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^yromadzenie ludowe pod
Cieszynem,

i .
Jednym z najwybitniejszych a na- 

,lei' pocieszających dow odów  żyw o­
tności i niespożytej siły społeczeń­
stwa naszego, jest dziwny objaw, że 
Y czasach najwięcej niekorzystnych 
(da rozwoju narodowości naszej, kie- 

.v wszystko zdaje się składać na 
0f!jęcie nam wszelkiej nadzieji n; 
przyszłość, kiedy przeciwnicy nasi 
nię przebierają w środkach, by przy­
spieszyć zagładę naszą, wtenczas wła- 
snie najsilniejsze budzi się życie na­
rodowe na kresach dawnych ziem  
polskich, tam gdzie już wszystko  
zdawało się być straconem. Przy­
kład tego mamy na Prusach polskich 
H w ostatnich czasach przedewszyst- 
kiem na Szlązku austrjackim, który 
w tym kierunku corocznie now e czyni 
postępy i z podziwienia godną w y­
trwałością walczy w obronie praw  
swoich i narodowości.

W tym roku urządzono na Szlązku 
pod Cieszynem p i e r w s z e  z g  r o 
m a d z e n i e l u d o w e  p o l s k i e ,  
które w szeregu narodowych usiło­
wań, co do znaczenia sw ego i do­
niosłości, niewątpliwie pierwszorzę­
dne i najważniejsze zajmować będzie 
miejsce. Celem zgromadzenia tego, 
które się pod każdym względem św ie­
tnie pow iodło, było wyrażenie za­
ufania ministerstwu hr. Hohenwarta 
za to, że chce przeprowadzić ugodę  
m iędzy ludami Austrji, dalej popar­
cie, znanej już czytelnikom naszym, 
petycji ludu polskiego na Szlązku, 
względem  równouprawnienia naród o* 
w ego i przywrócenia szkół wyzna­
niowych, protest przeciw zamierzo 
nemu odjęciu gminom prawa do w y ­
bierania nauczycieli ludowych i prze- 
c,w samowolnym roszczeniom nie­
mieckiego towarzystwa rolniczego w  
sp a w ie , które wyłącznie, a z krzy- 

dą polskiego towarzystwa rolnicze- 
g0 w Cieszynie, rozporządza środ­
kami, które skarb państwa wyzna- 
Cza na podniesienie rolnictwa i w spie­
ranie szkół rolniczych na Szlązku, 
"'reszcie wyrażenie życzenia, by się 
"tworzyło „narodowe towarzystwo  
Polityczne" dla obrony praw i inte­
resów tamtejszej polskiej ludności.

ow yższy program, który przez zgro­
madzenie, liczące do 6 ,000  uczestni­

ków , jednogłośnie przyjęty został, 
tem więcej zasługuje na uwagę, że 
jest prawdziwem  i wiernem odbiciem  
życzeń i dążeń ludu, wolnym wyra­
zem przekonań i dobrze zrozumia­
nych potrzeb jego.

Jako m ówcy w ystępow ali sami 
prawie w łościanie. Z każdego ich 
przemówienia tryskał zdrowy rozsą 
dek i wielka jasność w  pojmowaniu 
i ocenianiu w łasnych stosunków; 
wszystkich zaś ujmowała swoboda  
i prostota, z jaką zdania sw e w yp o­
wiadali, starając się je  poprzeć do 
wodami niewyszukanym i, lecz za­
czerpniętymi z doświadczeń codzien­
nego życia. Kilkudziesięciu strojnych 
włościan na koniach z chorągiewka­
m i, utrzym ywało porządek, który 
od początku do końca śmiało nazwać 
można wzorowym . Całość sprawiła 
piękny widok ludu, walczącego le­
galnymi środkami, a z całą św iado­
mością położenia sw ego, za swoje 
prawa i rozwój narodowy.

D o  uświetnienia zgromadzenia przy­
czyniły się niemało liczne deputacje 
i goście z różnych ziem polskich. 
Byli między innymi delegaci „Po­
stępu", „Czytelni akademickiej", o- 
chotniczej straży ogn. krak., ochotn. 
straży ogn. wadowickiej, z W ieliczki, 
z Gorlic, z Ropczyc, z Mistka, mo­
rawskie towarzystwo śpiew aków , 
prócz tego goście z Krakowa i in­
nych okolic Galicji a nawet z Rusi. 
Podczas przemówień nadeszło kilka­
dziesiąt telegramów i listów  z ży­
czeniami, które po zamknięciu zgro­
madzenia odczytano wśród rzęsistych  
oklasków i uniesienia zgromadzonego 
ludu. Dr. F. Smolka przesłał także te­
legram. Pom im o obecności dość licz­
nych gości i deputacji, zgromadzenie 
miało charakter czysto m iejscowy.

W  końcu nadmienić jeszcze mu­
simy, że w ładze cieszyńskie niczego 
nie zaniedbały, co komitetowi urzą­
dzającemu m ogło sprawić trudności 
w przeprowadzeniu zakreślonego pro­
gramu. Nie wiem y zwłaszcza, dla­
czego c. k. starostwo cieszyńskie nie 
chciało zezw olić na uroczysty po­
chód przez miasto, kiedy przecież 
ak sobie dobrze przypominamy —  

Niemcom przybyłym  na sław ny „Śan- 
gerfest", nacechowany pruskiemi ten­
dencjami, w cale żadnych w  tym w zglę­
dzie nie stawiano przeszkód; dla­
czego zaś, a co więcej j a k i e m  p r a ­

w e m  władze miejskie chciały p o­
wstrzym ywać pochód przez miasto, 
chociaż cichy, bez muzyki i z po 
zwijanemi sztandarami, tego już ża 
dna miarą pojąć nie możem y i spo­
dziewam y s ię , że taki sam owolny  
wybryk przez w łaściw e w ładze su 
rowo skarcony zostanie. Alboż mamy 
to może uważać za ilustrację s łó w  
deputacji niemieckiej ze Szlązka, któ 
ra lir. Hohenwartowi śmiała oświad  
czyć, że ludność polska na Szlązku 
dawno już tych samych praw użv 
wa, jak ludność niemiecka, a raczć) 
pewna klika samozwańców niem ie­
ckich ?

D o urządzenia zgromadzenia i p o ­
czynienia stosownych do tego przy­
gotowań zawiązał się osobny komi­
tet, przeważnie z w łościan złożony, 
pod przewodnictwem znanego i w ie l­
ce zasłużonego redaktora „Gwiazdki 
Cieszyńskiej" p. Paw ła Stalmacha. 
Komitet ten zasługuje na jak najgo­
rętsze uznanie, nietylko za zw ołanie  
zgromadzenia i prace w tym celu 
podjęte, ale i za to , że zapraszając 
gości z innych prowincji polskich, 
dał now y dow ód solidarności, co 
zresztą cała ludność polska stw ier­
dziła najserdeczniejszem przyjęciem  
zaproszonych i przybyłych rodaków.

W dalszym ciągu podam y dokła­
dny i szczegółow y opis zgrom adze­
nia i zabawy, która po nim nastą­
piła, M owy zamieścimy ile m ożności 
w dosłow nem  brzmieniu.

K R A K O W  
i sprawy szkolne.

grosza — 
pośpiech.

(C iąg  ćJnlszjr.j

I V .
O trzym aliśm y wiadom ość o skłauiauiu 

się rządu do otw arcia ju ż  od przyszłego 
kursu  5 k l a s  s z k o ł y  r e a l n d j  w K ra ­
kow ie w miejsce dotychczasow ych dwóch 
pod w arunkiem  przyczynienia się ze stro­
ny m iasta co do opału i lokalu. R ozpo­
rządzenia samego nie czytaliśm y, i gdyby 
nie podana przez nas w iadom ość, b y ła ­
by rzecz ta  dotąd  zapew ne urzędow ą ta 
jem nicą. Czy rad a  m iejska dostała już  o 
tóm uw iadom ienie? czy spraw a będzie 
załat\ u:i przed rozpoczęciem  roku  szkol­
nego. C .j  p. delegat Bobow ski i p. p re ­
zyden t m iasta ocalą tę  spraw ę od odle­
żenia się w aktach. Idzie o zaradzenie 
jednem u z wielkich braków  pod wzglę­
dem naukow ym  w naszćm mieście, nie 
wątpimy, że rad a  m iejska zgodnie z ży­
czeniem całego m iasta nie żałow ałaby

^przypominamy i wzywamy o 

V.
Klasztorowi zakonnic u ś. Jan a  zosta­

ła  nareszcie odjętą subw’encja z funduszu 
krajow ego 3500 złr. rocznie na u trzym a­
nie szkoły. Zakonnice starają  się w W ie­
dniu o pozwolenie u trzym yw ania szkoły  
z własnych funduszów, p ad  warunkiem  
uwolnienia je j z pod wszelkiego nadzoru 
władz szkolnych. A n o m a l i a  t a k a  n ie  
m o ż e  b y ć  d o z w o l o n ą  —  i nie o to 
nam  idzie.

W iadomo nam, że k ilk a  miesięcy już 
temu, jak pan delegat Bobowski dostał 
wezwanie z nam iestnictwa, resp. z rady  
szkolnćj, iżby przeprow adził rokow ania 
z radą miejską w tćj m yśli: żeby miasto 
mając" sobie oddaną ową subw encję 3500 
złr. rocznie, otworzyło w K rakow ie żeń­
ską szkołę. Czy i jak ie  rokow ania się 
odbywają, nie wiemy; n a  r a d z i e  m i e j -  
s k  i <5j  sprawa ta  bowiem  w cale jeszcze 
wniesioną nie została, a  od k ilk u  tygo­
dni przynajmnićj pow inna ju ż  być za ła­
twioną. Z a 4 tygodnie rozpoczyna się rok  
szkolny, a tu  jed n a  szko ła  u by ła  a żadna 
w jćj miejsce nie p rzybyła , a nadto  w ia­
domo, że n i e  m a  w K r a k o w i e  a n i  
j e d n ć j  ś w i e c k i ć j  s z k o ł y  żeń-  
s k i ć j .

Jest to sprawa nag ła  i w ażna, obcho­
dząca żywo całe miasto. D la  tak ich  Bpraw 
nie ma „martwćj pory" —  i jeżeli rada  
m iejska i pan prezydent nie załatw ią jć j 
pomyślnie w bieżącym  m iesiącu tak , iżby 
szkoła bodaj w październiku m ogła zo­
stać otwartą — wiele złego przez to m ia­
stu wyrządzą.

D la takich spraw  powinien się zebrać 
; o m p l e t  r a d y ,  choćby i trzy  razy  na 
miesiąc, bo zaledwo kilku  radzców  jest 
nieobecnych. Sekcja szkolna w inna by ła  
iuż dawno pokończyć rokow ania z na­
miestnictwem i z radą  szkolną, a  obecnie 
winna już przedstaw ić opracow any wnio 
sek jako naglący.

Nie m a wątpliwości, że rada  oświadczy 
się za otw arciem  szkoły —  lokal powi­
nie i być natychm iast w yszukany i kon- 

!- Yursa bezzwłocznie rozpisany.
VI.

Od przyszłego kursu  szkolnego m a
przyjąć rada  m iejska pod w łasny zarząd 
szkołę w ratuszu  kazim ierskim . Szkoła 
kazim ierska wyzwolona z opieki w yzna­
niowej gm iny żydowskiej, swobodnićj od­
tąd powinna się rozwijać.

K u tem u celowi w ypada jednak  zm ie­
nić gruntow nie plan  naukow y, a m iano­
wicie :

1) P o trzeba  zupełnie w yrugować języ k  
hebrajski i zaprzestać w ykładu biblji w 
tym że języku . Istnieje przecież tyle szkół 
p ryw atnych na Kazim ierzu, iż potrójna 
liczba dzieci m iałaby dosyć sposobności 
pobierania nauki w języ k u  hebrajsk im ; 
istnieje naw et i szkoła hebrajska zwana 
„Talm ud T hora" dla dzieci ubogich.

2) Po trzeba  równie usunąć przy tćj 
szkoło pisanie żydow skie służące do ko ­
respondencji wr ohydnym  żargon ie , lub

tćż do korespondencji niemieckich i he­
brajskich.

3) D la nauki religji dosyćby było wy­
znaczyć k ilka godzin w każdą sobotę i 
we święta.

To trzy  przedm ioty  objęte dotychcza­
sowym planem  naukow ym  nie m ało ta ­
m ow ały sw obodny tok  system u nauko- 
wego, gdyż p rzysparzając p racy  uczącćj 
się dziatw ie szkolnćj', zw iększały tylko 
czas zajęć szkolnych bez żadnćj ko rzy ­
ści um ysłowćj. Co większa, ję z y k  he­
brajski, pisanie żydow skie i re lig ja  w y­
k ładano .ciągle w języ k u  niem ieckim , u- 
trudn ia ły  bardzo osw’ajanie się uezniówT 
z językiem  polskim  i psu ły  w ym owę tak, 
jak b y  język  polski by ł obczyzną dla pol- 
skićj dziatwy szkolnćj.

P rak ty k a  ta zaprow adzoną została przy 
tćj szkole ju ż  za czasów rzeczypospolitćj 
krakow skićj, a m ianowicie dlatego, by  p u ­
bliczność izraelicką zachęcać do posyła­
nia dzieci do szkoły  publicznćj, którćj 
w tedy izraelici, zagrzęźli jeszcze w swych 
przesądach religijnych, t o l e r o w a ć  nie 
chcieli.

Z  tćjto  p rak tyk i korzysta ła  następnie 
b iu rokracja  germ anizatorska szkolna, by 
zapobiedz rozw inięciu się żyw iołu po l­
skiego i pom nażała jeszcze godziny na 
te trzy  tak  w ażne dla niej przedm ioty.

T eraz zaś, dzięki postępow i, publicz­
ność izraelicka nie potrzebuje już wcale 
podobnych umizgów, posyła  dzieci do 
szkoły  z w łasnego popędu, z przekona 
nia, w wielkićj części i z poczucia naro­
dowego ; ustaw y zaś szkolne anom alji po­
wyższych nic znoszą. N ależy w ięc szkołę 
tę zreform ow ać na sposób innych szkół.

Tym czasem  rozchodzą się wieści i trw o­
żą wielu obyw ateli, że w szkole tćj ma 
być u trzym ane status quo. Nie wiemy do 
kładnie, na czćm sio te wieści opierają, 
lecz w ykazujem y potrzeby i wzvwamy 
radę m iejską do zabezpieczenia tego w aż­
nego posterunku oświaty narodow ćj.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Z nadwiśla 30 lipca.
W ydział krajow y m iał jeszcze w czerw ­

c u  rozesłać wydziałom  pow iatow ym  p r o ­
j e k t  a d m i n i s t r a c y j n ć j  i s ą d o w n i -  
c z ć j  n o w ć j  o r g a n i z a c j i  k r a j u  w tym  
celu, aby wydziały ośw iadczyły swoje 
zdanie o tym  projekcie. Jesteśm y nad­
zw yczajnie zainteresow ani, rozciekawieni, 
a  naw et i zaniepokojeni, albowiem każda 
zm iana w tak  ważnych stosunkach jest 
rzeczą nicziniernćj wagi i je s t tak  długo 
n iep o k o jącą , dopokąd nie przekonam y 
się, że interes pojedynczych naw et po­
wiatów będzie uw zględniony, chociażby 
n a  tćm jedno litość  krajow ych urządzeń 
ucierpieć m iała. 1 tak  słyszeliśm y z nie­
k tó rych  pow iatów  głosy za połączeniem  
się z innem i pow iatam i, z powodu, iż nie 
p odo ła ją  same zarządow i autonom iczne­

mu Otóż jeżeli są tak  niedołężne powiaty, 
to niech się łączą, ja k  im się podoba; 
ale niechaj nie w ym agają, aby się zrze­
k a ły  swojej odrębności takie powiaty, 
k tó re  się dobrze rządzą i którym  je s t 
drogą ich sam oistność.

P rzy  dobrze urządzonćm  biurze czyn­
ność prezesa i w ydziału staje się krótkićm  
i bardzo raiłem zajęciem .

Może dlatego jesteśm y zaniepokojeni 
owym projektem  w ydziału i rozgorączko­
wani nad p o trz e b ę , że rada lekarska 
k ra je  G alicję na lecznicze okręgi, łączy 
jedne pow iaty zd ru g iem i, od nikogo nie 
zasięgając zdania, jak ie  są życzenia, j a ­
k ie potrzeby  m ieszkańców ; pom im o teo-o, 
że przecież pow iaty teraz żyją, bo m aja 
swoją legalną reprezentację . Ignoru ją  nas 
zupełnie; ju ż  chyba całe pow iaty uw a­
żają za niedołęgów, k tórem i m ożna d o ­
wolnie bez ich wiedzy rozrządzać.

Bochnia 31 lipca.
(X .)  [ P o k u s z e n i e  u r z ę d n i k ó w ] .  

Bawił tu przez 36 godzin jak iś  cudzozie­
miec, co się sam m ianow ał W oźniakow ­
skim. Zniem czony ten Polak nie m ów ią­
cy po polsku je s t ajentem  wiedeńskiego 
stow arzyszenia urzędników  (Beam tcn-Ver- 
ein). Z a  pozwoleniem  w ładzy zgrom adził 
on urzędników' starostw a, sądow ych, k a ­
sowych i nauczycieli gim nazjalnych w je ­
dnćj z sal starostw a i m iał do nich w 
języku  niem ieckim  mowę, w którćj ich 
zachęcał do przystąpienia do rzeczonego 
tow arzystw a przyjm ującego zabezpiecze­
nia rent dożyw otnich, kap itałów  pośm ier­
tnych i t. p. —  Ż e w ystępow ał przeciw  
krakow skiem u tow arzystw u przy jm ujące­
mu takie sam e zabezpieczenia i przeciw 
innym  tow arzystw om  tego rodzaju —  nie 
m am y m u za z łe : ja k o  ajent m usiał m ó­
wić pro domo sua.

W  ogóle agitacja podobna nie je s t n a ­
ganną, skoro n ik t nie może zaprzeczyć 
uczciwych celów owemu w iedeńskiem u 
stow arzyszeniu —  ale przystąpienie do 
owego stow arzyszenia u rzędnika Polaka 
rodzonego i pełniącego służbę w kra ju  
polskim  — byłoby prawdziwie dowodem 
b raku  poczucia patriotycznego —  które 
każdem u Polakow i czem kolw iek on i 
gdziekolw iek on jest, każe flfrTpierać k ra ­
jowe, narodow e instytucje. '*

Praw da, że w płaty  do kasy  tego tow a­
rzystw a na  rów ną sumę są mniejsze niż 
w płaty  do tow arzystw a krakow skiego —  
ale różnica ta  jest ta k  m ałą, że nikogo, 
co m a chęć zabezpieczenia się, nie po ­
w inna pow odow ać aby się uciekał za 
g ran icę po to, co m a we własnym  k ra ­
ju . P rzypom ina to  h isto ry jkę  W alentego 
Duw ala, słynnego uczonego, co pasąc w 
m łodości trzody  szukał na m apie drogi 
do M eksyku, chcąc się tam  udać do bez- 
płatnćj szkoły nie w iedząc, że o parę  
mil od niego w Lunew illu je s t podobna 
szkoła, gdzie uczą bezpłatn ie jego  braci. 
Z resztą od nas zależy, aby te w płaty  w 
krakow skim  tow arzystw ie b y ły  m niejsze, 
bo ze wzrostem  liczby ubezpieczających 
się m aleją prem je czyli w kładki miesię-

2 Karolowych W arów.
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.. K arlsbad podnosi się z każdym  rokiem , 
bczba przybyw ających gości pom naża się 
?*iacznie, czy ludzie coraz więcćj choru- 

i to być m oże, lecz prędzćj p rzypu­
ś ć  w y p ad a , iż ułatw ienia kom unikacyj- 

> iż wzrost powszechny dobrobytu  po­
m naża tę  em igrację kąpielow ą. Dawnićj 
Podróż do K arlsbadu ja k  w szelka podróż, 
, y ła  ewenem entem  życia, by ła  zbytkiem , 
, UJry pozwalać mogli sobie ty lko ludzie 

?gaci. Dziś kolej skróciw szy przestrze- 
0 le > każdą podróż zrobiła przystępną, na- 
Av.et dla ludz i, k tórzy  z czasem i pie- 
" 1(rdzm i oszczędnie i skrupulatn ie racho-

s>ę musieli.
N apływ  jed n ak  gości, jeszcze niewielki 

" 'p ly  w w yw iera na wewnętrzne życie K arls- 
ad u , w praw dzie wszystko d rożeje , lecz 
.s^ystko mnićj więcćj pozostaje w tym 

Slelsko-biirgierskim  k o le , o k tórćm  w po- 
Plz ednim liście wspomniałem. Ja k  dawnićj 

saino i tego roku, dwie kaw iarnie na 
izie pod k o r o n ą  i pod s ł o n i e m  ry* 

2  !zują  z s o b ą , lecz obydwie zarówno 
£llllledbane, brudne i źle urządzone. Kom- 

i estetyka nie zab łąkały  się jeszcze 
}j° ^ c h  przybytków  M okki i chińskiego 
J lP°j« i brudne stoły i jak ie ś  przedpoto- 

M aterace na kanapkach  i ciasno, je- 
ea ty lko usługa, owe L is i, R e s i, T oni, 

g a,n‘ } Umilają jak mogą, uśmiechem i we- 
b 1 *2’ 8Pojrżeniam i. Śniadanie je s t w K arls- 
iv'1 ” najprzyjem niejszą chwilą dnia, tćm

■ęcćj , £e w yborne pieczyw o, k tóre  ka- 
cay  8am kupuje i sam przynosi w toreb- 

e> naw et ze wzeledów gastronom icznych 
^ u j r u i e  „ . „ l « i « n i f i!... Co do obiadi gu)e Da wspomnienie 
^  ’ ) to zapraw dę, gorszćj kuchni nie ma 
k ?  , 0ntynencie ja k  kuchnia karlsbadzka, 

leharze czy kuchark i tutejsze muszą

przechodzić jak iś  odrębny  kurs akade- 
mji gastronom icznćj, w którćj się k sz ta ł­
cą a raczej p su ją , na kopcidym ów  m iej­
scowych. Jedan  talent tylko w nich po­
dziwiać należy, a raczćj w ynalazek,^ iż 
um ieją smażyć wszystko na w odzie, ja k  
się do tego biorą nie w iem , lecz zawsze 
musi to być sztuką niem ałą. W praw dzie 
kuchnia tutejsza musi przestrzegać djetę 
trosk liw ie, lecz nie wiem czy to już  k o ­
niecznie należy do rzeczy, aby  wszystko 
m iało sm ak sprudla i było jakim ś p ły ­
wającym bigosem.

Przechodząc z gastronom ji do sz tu k i, 
nie lepszą w K arlsbadzie je s t i m uzyka, 
k tó ra  widocznie u syp ia , na zdobytych da- 
wmićj' laurach, sław a L a b i t z k i e g o  b y ­
ła  czas jak iś  europejską, przeszłe poko­
lenia rozkoszow ały się w jego  walcach i 
p o lkach , dzisiejsza ork iestra  zadaw alnia 
się sław ą przeszłości i jak  wszystkie m i­
nione pow agi, przetraw ia spokojnie za­
sługi przeszłości. W idocznie wszędzie lu ­
dzie są podobni do siebie i wszędzie je­
dne przyczyny w yradzają jedne sk u tk i, 
b rak  k o n k u re n c ji, monopol i dawny roz­
głos ja k  nark o ty k  uśpiły  dyrekcję orkie­
stry na utrapienie kąpielow ych gości. R a­
no orkiestra g ra  przy Sprudlu i Miihl- 
brunie a g ra  najfałszy wićj w świecie, kil­
ku złych skrzypków  i jeszcze gorszych 
flecistów.... rzępoli (przepraszam  za wy­
rażenie) jakieś partycjo stare, nudne i m o­
notonne. Przyzna każdy, iż dla biednych 
chorych, o wschodzie słońca , przy kub­
ku mineralnćj wody, nie są zbyt strawne, 
fałszywe symfonje lub uw ertury z jakichś 
nieznanych opęL preiegow anych przez p.

tych słów kilka nagany, k t ó r a  j e s t  
g ł o s e m  o g ó ł u  doszło do wiadomości 
kom u należy, tćm więcćj, iż wymagania 
nasze m ogą być w tym  roku  o wiele wię­

ksze, gdyż nie wiemy z jakićj przyczyny 
i na jak ić j zasadzie zarząd kąpielowy « 
K arlsbadzie , jjoduiósl obecnie taksę  źró­
dłową. O ile się to stało prawnie nie wic 
my, lecz nie możemy się w tym postęp 
ku  dopatrzyć żadnćj podstawy sprawie- 
dliwćj i słusznćj, gdyż żadne ulepszenia, 
żadne większo wygody nie dają ku temu 
praw a. Je s t to więc nadużycie, nad któ­
rćm w ładze autonom iczne i rząd czuwać 
powinny, tćm  więcćj, iż podw yższenie jest 
zbyt wielkie, prawie podwójne.

Czego przybyw a K arlsb ad o w i, to cią­
gle nowych źródeł, i tak  obecnie odkry­
to dw-a, a jedno  z n ich , k tó re  nazwano 
„K aiser K arl," zyskało odrazn wielkie 
wzięcie i rozgłos, je s t ono niedalc o ■ -rk:- 
Brunu. B iedny ów Ilry ś  czy iw aś, ów 
wierny sługa jakiegoś szlachcica ukraiń­
skiego, k tó ry  przyjechaw szy ongi z P*- 
nein do K arlsbadu  i obaczywszy warem 
kipiący Sprudel i gorący  Miihlbrun , po­
sądził przebiegłych Niemców, iż ukrywa­
ją  gdzieś pod ziem ią wielki kocioł, w któ­
rym  wodę gotują, obecnie miałby ni;ma 
ło  pracy, aby  te  w szystkie kotły  o d p u ­
kać. Czego je d n a k  b rakuje  Karlsbadowi 
dla nas Polaków  szczególnićj, to ęcći 
doktorów  rodaków  i dziwi nas mocno, ii  
dotąd jeden  ty lko stale odwiedza rok  ro­
cznie ź ró d ła , do k tórych tysiące naszych 
ziom ków  spieszy. Sądzę, że dr. Horodyń- 
ski nie może podołać lieznćj praktyce, a 
dla rodaków  szczególnićj z pod zaboru 
ros8yjskiego, nieznającyck języka  niemie- 
ck ieg o , szukanie rady  u doktorów  nie 
m ieck ich , je s t i w strętnćm  i uciążliwóm
i niekorzystnćm .

N ajprzód ci więcćj imputowani dokto­
rzy  miejscowi ja k  H ochberger, Segen, 
O esterreicher są tak  zajęci, a w skutek 
tego tak  m ało troskliw i i dbali, iż wyją­
wszy szczególnych jak ich  w ypadków  — 
zw ykle lad y  ich są wielce ogólnikowe i 
n iedostateczne. Aresztą szczegółow y opis

choroby  i dolegliwości, w ym aga praw ie 
zaw sze dokładnićj znajom ości języka —  
niem iecki więc języ k  aibo francuski rzad- 
c? kom u  w ystarczyć może. —  Zw racam

w ięc u w a g ę  młodyTch i zdolnych na- 
!lle<4yków, niech się zanoznąją  z 

w a ciw ościam i ź ródeł karlsbadzkieh , i 
mee laj tu ta j jn-zybędą, a oddadzą wiol- 

ą usługę tak  licznie bawiącym  tu  Pola- 
Kom  ̂i zapewmc znajdą nie m ałą  w tem 
dla siebie korzyść m aterjalną. T ak  samo 
w ypadałoby aby  niezapom nieli o M arjen- 
badzie, F rancensbadzie i Tćiplitcach — 'u 
tych w szystkich źródeł pew nie jest do 
dwóch tysięcy Polaków .

Jeżeli myśl ta  rzucona, zostanie przez 
którego z lekarzy  podjętą , to ich obo- 
wiązkiem by było zarazem  pom yśleć o 
stworzeniu p rzy  każdym  z tych  zak ła ­
dów czytelni i b ibliotek polskich. Rodzin 
tu polskich ja k  w spom inałem  je s t bardzo 
duzo, wiele osób w rodzinie nieraz nie 
leczy się, ]eCz baw i dla tow arzystw a i 
w ra 'u  innych  zajęć m usi szukać roz- 
ryw 1 w książce. A  tu tejsze biblioteki 
m ają ty lko książki francuzkie, nieiniec- 
• *ng‘elsk ie  i rossyjskie, polskićj ani 
jedn j .  J e s t  to ch a rak te ry s ty czn e ; gdyby 

•v . 0 książki, m ożeby chciwi
zysku N iem cy pam iętali o n i c h . . .  T rze­
ba jednaką obojętność tę  przeforsow ać 
juz z uwagi d la  rodaków  z pod zaboru 
i ossjjsk iego , k tó rzy  ja k  wiemy czytują 
luoią polskie dzieła, o kochanych galicja 
nach m e mówię, sądzę, że nie K arlsbad  
ich od księgow strętu  wyleczy. D la roda  
kówr z pod zabo ru  —  byłoby  to pewnie 
przy jem ną i m iłą  sposobnością zapoznać 
się z ruchem  um ysłow ym  innych p ro ­
wincji i z dziełam i, —  które  w yklina 
cenzura m oskiew ska. J e s te m  p r z e k o n a ­
ny —  iż gdyby po k s ię g a r n ia c h  b jły  
książki polskie, toby były czytane, w  ic 
b rak u  czyta się co m o ż e .. .  I opowiem 
m ałe z d a r z e n ie , p r z y je c h a w s z y  do K arls­

badu  poszedłem  zaam bonow ać się do 
najlepszćj tutejszćj księgarni, w chwili 
k iedy przeglądałem  katalog, weszły do 
sklepu dwie m łode pan ie , k tó re  zaw-a 
hały  się chwilę lecz w końcu  po cichu 
zażądały  od księgarza Les courlisanes dti 
grande monde A rsena H o u sey a ! Czyby to 
nie były  moje kom patrjo tk i pom yślałem  
i n iestety  nie om yliłem  s i ę ! . . .  K siążki 
żądanćj nie było, zapisały się więc ty lko 
na nią, i by ły  w rzędzie am atorów  17!... 
a  księgarnia posiada trzy  egzem plarze te ­
go dzieła picant interesant. Ż yczę d o b re­
go zdrow ia m łodym  paniom  po takićj 
le k tu rz e !

Zdaje mi się, że dotąd nio było wspo- 
m inanem  po dziennikach polskich, iż w 
roku  zeszłym  Polacy bawiący w K arls­
badzie —  kazali wm urować pam iątkow ą 
tablicę na  domu, w którym  m ieszkał tu ­
taj Adam  M ickiewicz. Bliższe szczegóły 
o jego pobycie w K arlsbadzie zamieścił 
O dyniec w listach w ychodzących w Kro­
nice rodzinnej w W arszaw ie.

Z a w spółdziałaniem  więc hr. Przeź- 
dzieckiego A leksandra, hr. W ładysław a 
B ranickiego, hr. K azim ierza W odzickie- 
go, Panteleona L ibeta , hr. P latera Odyń- 
ca i innych w m urow aną została na do­
mu „zum  Pfeil" (pod strzałą) n a  n o w ć j  
w i z i e ,  tab lica  z czarnego m arm uru — 
z odpow iednim  napisem , zupełnie podo­
bna do tych, jakie są tu  wm urowane na 
dom ach „zum weissen Schwan," w  k tó ­
rym  m ieszkał Szyller i „zu den drei Mob- 
ren," w  k tórym  m ieszkał Goethe. Mic­
kiewicz baw ił w  K a r lsb a d z ie  w lipcu i 
sierpniu 1829 roku. P rócz tablicy znaj­
duje się u w ł a ś c i c i e l a  domu książka 
w którćj zwiedzający dom wpisywać m o­
gą sw o je  n a z w is k a , ja k  dotąd nie wiem 
z jak ić j przyczyny zaledwie w pisanych 
k i lk a . . .  A lbum  ten rozpoczyna spisanie 
ak tu  założenia, nazw iska dawców i n a ­
stępny  wiersz O dyńca:

M istrzu mój, p rzyjacie lu ; w lat m łodzień­
czych kw iecie,

K ochając cię i w ielb iąc, najwyżej na świecie, 
T u się z łączy łem  z tobą po rozstaniu długiem  
D ziś jam  stary, T y ś w grobie, lecz w mój 

głęb i ducha 
Cześć i m iłość ta sama, i w nich mi otucha 
Źe B óg  mię znów  tam z tobą z łą czy  w ż y ­

ciu drugiem.

Je s t tam  i drugi w iersz J . N. Jasków  
skiego do A. hr. P rz ., k tó ry  przytaczam

Na tych skałach, wśród tych w zgórzy  
S p oczął orzeł w swój podróży,
W  jasn e  słonce  w lep ił oko 
I  u lecia ł gdzieś w ysoko. —
T y ś odszukał jeg o  ślady,
T y  uchronił od zag ład y  
A  m nie rzek łeś —  podnieś ramie,
I daj nam pieśń  o Adam ie.
Chwytam lutnię. —  M nie się  zdało  
Ze w b łęk itach , źe  na niebie  
K rólu ptaków , ścignę ciebie.
1 w mćj piersi skołatanej,
Czuję jak iś żar n ieznany
Już m e oczy  —  łzą  brzem ienne 
Już lat m łodszych mary senne. —  
Zmartwychwstają, wschodzą, rosną 
Jak na łą ce  kwiaty wiosną.
Jak ongi —  gdym  z sobą szlochał
B olał, sza la ł, m arzył, k o ch ał 
G łucho ję k ły  lu tn i, s tro n y  
P rz e b ó g  w idzę ro zb u d zo n y :
Żc kto z orły chce pod nieba  
Tem u orlich sk rzydeł trzeba,
M istrzu —  żaluś m nie nab aw ił,
Żeś mi piór tw ych  nie z o sta w ił. . . .



według urzędowych 
dyrektora s t a t y s t y  
B e r l i n i e  do prowincjonalnych
wych instytucji zabezpieczeń blizko p ięć. ---------------  - „ „ . . .  .
miljonów złp. od zabezpieczonej sumy żeby wpływu swego uzył i wszelkich środ- 
wartości samych budynków 2.016,103,3501ków prowadzących do celu, rym jes I
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wznak, głową ku mnie; zaczął rząd przeprowadził wszystkie swe zło- 
-  - - do niego. Nie pa-1 wrogie zamiary, ale dla niekompletu izb

stało, jak  długo i ponieważ się przekonał naocznie, że
Potóm rozległ się w najważniejszej strusbergowskićj sprawie

ten był zupełnie nie-1 dostał odprawę, jakiej się nie spodziewał, 
zystkich okropnie prze-1 Izba poselska w tej kwestji zawotowała 

■ grocie było dosyć nie- następujące prawo, które senat jedno- 
ie chcieć jćj zw al-1 bezpiecznie, bo to był dzień świąteczny I myślnie przyjął,
suje dziś tę sarnę I i łatwo ktoś mógł nadejść. (Opowiadanie |  ̂ Art. 1. Bząd wnie

rozstropność względem W łoch. Nie chce powtórnie przerwał, albowiem w tćj 
  i etomnromitować w kwestji władzy pa- zemdlała oskarżona Dementjewa.) , .

Z Parvża niezkići nietylko broni, ale i polityki P o  w y s t r z a l e  N i e c z a j e w  z a c z ą ł  nanowo dzianego przy nadaniu tć jże l^ n cesp , u
l i  s t u l  Bardzo I francuz kidi On rozumie, że są fakta s ta -1 krzyczeć i wszystkich łajać; potćm, jak  I przerywając bynajmni j ro ow pr y 

0 l l S t u |  BardZ° 1 i i b o ta k ie  p^eciw ko którym przez sen widziałem, jak z zamordowa-1 przeciw temuż consortium już rozpoczę-now cze, p i A V V l  J  111 ■ p i / J U U  W U Ł l  — |   V .  I  1 T J  1 .

poza gj-am-l trzeb , c z e l  na odwet eeasu T . k i ^ k o n c e s j i ,  nazaa-
cli cami Francji —  bądz w Szwajcarji, bądz w e t  m e  m i n i e  m g  y y P g P . . .  . poszedłem  czywszy d y re k to r ju m  administracyjne,
ie- w An cli i. Co sie zaś tyczy wiezionych s p r a w ; ale co się tyczy władzy świec- łem za konco odzienia i także poszeamm y y y j  nie.

dze zamysłom rządu centralnego prze-| własne oczy widziałem, jako^ pod strażą | woj en krzyżowych minął na zawsze

Ko.greedwSi i ziem f  -\A ~  - t  .fezy  w.adzy świec-1 „
aby ultramontanie re- za trupem. Gdyśmy doszli do przeręby, rząd mieć będzie w pieczy miejsca 

> . . . .  , • - 1 Ut. G 'n  __ 1 _ _ 1 ___ ; I kolei żelaznei a Urzeslwody ii wykończone kolei żelaznej a przestrzeń 
zdatną do jazdy eksploatować będzie bez

Dniepr!
A cóż powiedzieć o majątkach, jakie | ciwstawiały ć 

Niemcy, Moskale i inni cudzoziemcy z 
naszój ziemi na drodze innych przedsię­
biorstw wyzyskują? Zaiste sami się za­
bijamy. Jeżeli prawdą jest, że siła mate- 
rjalna jest podstawą siły moralnej — to 
szczędźmy k a ż d y  g r o s z  i składajmy 
w ognisku narodowych instytucji, abyś- je j  i.) 
my się s; 
właszczać 
co się
przeniesienia
skiego, a ren„b *--------- , ------ j — . . . _
język przejął, niech z kwitkiem odej-1 wołaniem: „a Berlin, 
dzie. Niech to będzie zasadą wsz

pędzono go na stację kolei Mont-parnas- 
se, ze cztery lub pięć tygodni temu. I 

W Paryżu stan wojenny trwa ciągle i

Wszyscy* byliśmy w okropnym stanie, j a k i ć j  ko l  w iek  odpowiedzialności wobec 
Nikołajów starał się mnie uspokoić. Zda- stron interesowanych.

W Paryżu stan wojenny trwa ciągle 1 1 R O SSja . l i ^ e M e n ia d i^ k td i r e 'm i  wsunął Niecza I consortium Strusberga w ciągu procesu
aresztowania ogromnie hczne, każdodz i en- w i e l k . c e s  p o l i t y c z n y  N i e- Hew _  rzuciłera je  natychmiast. ‘Wziąłem zrzekło się użytków z kolei żelaznćj.
ma rln 400 ftSnh WVSVfaia do Wersalu.! .r  ___ t> _ .  ̂ „ V. ,, „ ~ J i • i nr 11___ * ' I A~4 A AlrmAnorinB7Aw mft rZild za-

wało się, że idziemy powoli, ja  pobiegłem Art. 3. Rząd jest upoważniony do ta- 
naprzód. Uczułem coś w ręk u , były to kich samych środków i w razie gdyby

Francja.
Paryż 24 lipca.

nie do 400 osób wysyłają do Wersalu, 
kiedy się to skończy ? Bóg raczy wie-

(Z e m i g r a c j i  p o l s k i ć j  we  F ra n -  dzieć. Z tego, co dzienniki piszą, trudno
‘jest blizką zmianę stanu przewidywać, w

c z a j e w a  w P e t e r s b u r g u
(Ciąg dalszy.)

dorożkę po przybyciu do M oskwy, jeż- Art. 4. Akcjonarjuszów ma rząd za 
dziłem bez celu czas niejakiś, potćm za-1 wezwać publicznie, ażeby natychmiast po

- - • ■ 1 « - i   ;• ukonstytuowali się w
 ̂odstawie art. 14 tćjże 

Nieczajew za-1 koncesji. Towarzystwo to ukonstytuo- 
z groty czap-lwawszy się i wziąwszy kolej żelazną na 

pozostawiliśmy i ba- siebie, tćm samćrn wejdzie - w prawa ale 
krw i; na-1 i przejmie zobowiązania pierwotnych kon-

[ Z a m o r d o w a n i e  I w a n o w a . ]  Iwa- biegłem do swego m ieszkania, gdzie za- zwaleniu koncesji . uko. 
now miał powierzone czynności w aka- stałem już Uspeńskiego i Nieczajewa. — | towarzystwo na podsti 
u— hvł n a d a w a ć  I Obeirzeliśmv swoje rze

we

nie biednego ludu. W  dzisiejszy ustrój 
” ie w jS j|rz»du  i w j .g o  stałość praw ią, aikt m o| farsam i “ 1 ; ! ^

!yStfclC“ L ,a ™  nnd^J«laFstała sie iuż w iara: ona wierzy i dlatego — wszyscy żyją z dnia łatwićj byłoby działać na lud Bonieważ jew  n

czerwone plamy, I ccsjonarjuszów.zalecono mu, aDy zawiązał siosunsi z pi- wet ^  n'u1DŁU.“  . ,.T J ’ \ Xrt ż  p „  „nhvleniu koncesii i w ra
saraami w ło śm ń .k ią .i.l.raez . ‘k«4raL  gdyk?  p . . i i d . c «  obligacji »ie u-

- - - ; ii----- 4— w m«mi 40 dni w to-
już w idzi w  w ielk ich  zw yc ięz iw acn  n a u - i i u i  u ^ u ,  i  ■ V  a ------- „  I u nilnT1;n dla h r a k u  stó sow nych  znajom o- łono w p iecu  i n ic  m e w ie m , o czem  w arzysiw o  aa. ej om
c j i  z b a w i e n i e  w ł a s n e g o  narodu. Bez wzglę- cznycb, a których rezultat nietrudno na ^  był rodem ze Żmudzi) więc rozmawiali w drugim pokoju. Okazało postąpi sobie tak,

nov+in nrafitnndiiia nolitvczne. wza-| przód przewidzieć. sci (iwanów Dyi _  i„„*i L- xt:____________________TTsneńalrie-l Art. 6. że zarazTorpń. Sprawa projektowanego jubi- du na partje, przekonania p o i^ c z n e , wza- przód[ P ^ J i p ^ ków . bardz0 przy- 11 wanoT m I  chciał pisywać relacji'. O n  s i ę ,  ż e  N i e c z a j e w ,  wyjaśniając Uspeńskie- Art. 6 . : l e j taras^
leuszu była przedmiotem obrad na po-1 jemu© u.razy i uprzedzenia z ie\c drażliwe Nienawiść handlarzy iest I przyjął zupełnie inny system postępowa-1 mu urządzenie rewolweru niby to przy-1 praw om o n  , dliwv rohotv ziemne
siedzeniu tuteiszći reDrezentacii mieiskići Igrom adm e, obraduje i wysadza kom isję,Ikro diażli . - a j  T n  nnsvłftłpm zwvkle fałszywe spra-1 padkiem wystrzelił ta k , że kula przele-1 słuszny i sprawiedliwy roąo y
Po zreferowaniu sprawy zagadał głosu by za jej pośrednictwem całym ogółem posunięta.do najwyższego stopnia, że dziś ma Ja  p o . y W e ^ w y l ^  Ł j a J  p i M^ie si U a te r ja ł  kolejowy znajdujący się w kraj

‘ ! r ?™ L g ®oJw ziaść czvnnv udział w przedstawiaj ącćj nigdzie Polakowi pracy dać me chcą, wozdama o n c h c ą c  umknąć to łumv/ ln ie . bo Pryzow rozpłaci otrzymaną sumę pomiędzy wizyt

franków

Komisj
żądania ale starać się będzie zwlec

był zniewolony po raz drugi pro­
sić o głos. Uzyskawszy go, wykazał p. 1 mawia 
Rakowicz wśród głębokiego milczenia i |s k a  
uwagi ze strony ojców miasta niestóso

wicz wykazał, że co w odezwie pierwsze- . — j  —r —,- , , , , , , , , . . i- - •
go burmistrza miasta Gdańska, p. Win- gie nam od wieków hordy teutonskie ob- rzecz mnie pociesza
tera, nazywa się .. WiedervereinigungL, jest I legną stolicę, 
prostą aneksją, dokonaną na koszt rze-1 
czypospolitćj polskićj, którćj rozbiór nie 1

S “ ^ J t l .T e n £ ! ^ g 5 " 4 r ™ j j £ 0- J?Sn i J^FrancISó.y goścmnosc, m | j «  01. M . ■ j ; T „ i e “ ™ tpi7 | ™ ^ j e o ^ k o m i t e t u ,  ile  W |g » n i . .c j t , o ttórćj ci tak wiele mówiłem. 1 do Której M
- 4  obchodzecie £& Ł. * B ,  łe  m i. -U  nich dozn.jcmy i h o n . r  nnt.zu ,, ną.u U .  s . e b . c  h c z y c k o m i t e t  V  p J  dni zj.wit .ie w m u n d u r z e  ofi- kćw podjudza

w czasami niesłuszne. on chciał, aby I jechał do Petersburga w celu zorganizo- wyższego,
. Jednaj Iw anow  rozrzucał proklam acje, w traktjer. | w .n iu  w ydziąlu  r e w o lu c y jn e j  ^

to jest, że te mi- niach akadem ickich, n a  co Iw anow

bo całą sprawę aż do zimy, gdy nanowo izby

łe uściski, w jakich  jesteśm y, otworzą się nie zgodził, bo one były Jj 
nam oczy, a może i pozwolą się wyle- tucjami korporacyjnemi naszejMamyź wyczekiwać bezczynnie?

Nie możemy w
agledla Francuzów, gościnność, jakićj jest dla nas przyczyny; odt^d chyba już dzy tak wiele mówiłem. I n .̂, do którćj j§- rzę.d dla własnych wido-

szowe obchodzenie go; a potćm, że mia . „
sto Toruń (rozumie się i Gdańsk) w r. I stanąć do zbrojnych szeregów “ Dalćj że w łonie naszćm znajdziemy siłę dale- now, wieaz^c z a o » w m u ^  , . ^  inżynier ji włożył białe rękawi- Sprawa Strusberga tak ze względu na

U "  ** i o i  »  ̂ .  - . . .

pruskiego, że więc Toruń nie ma tćż ia - następnie w zakonczem ii.,  Wzywamy 
dnego powodu zgoła do brania udziału j was, rodacy, do ^spiesznego 
w rzeczonój uroczystości.

w a s  “rodacy, do spiesznego zapisywanial - — ;-----  . l i t ? ; " " 8?  w n iw n r^ 'zO T o m ad zen ie"  do I tersburga pod koniec'listopada. wiem, europejską; należy się więc bhżćj
się , abyśmy w danćj chwili znaleźli się i — [ W ł a d z a  s w i e c k

Wiedeń 31
q. Jeźli można było poniekąd zrę   _ .

p. Hohenwarta podziwiać, któremu s i ę  | mech żyje I  
powiodło centralistów niemieckich z je  w  R,aOT1 huku i 
dnćj pozycji po drugiej wyrugować w par 
lamentarnćj walce, to teraz po zakończe­
niu sesji rajchsratowćj z drobnych naw

Tam oprócz gospodarza ia r ła ] ,  taki można dać tytuł artykuło- Uspeńskiego. działalności w Petersburgu, muszę see dużo jest akcjonarjuszów tego osła- 
an w jakim się znaj- | wionego przedsiębiorstwa. Atoli chcąc wy 
cztery doby ani oka czerpująco i genetycznie tę sprawę przed •

komitetu "i należy go się pozbyć w jaki-1 nie zmrużyłem. Nieczajew nawet żarto- stawić, odkładamy do osobnój korespon- 
Komitetu i naiezy go> ? p . y | Z naj omi  moi mieli mnie za dencji; teraz zaś na zakończenie o bie

ł mnie do rozmaitych o-1 żęcych wypadkach w świecie lmmunskim. 
. mego stanu dyktował, co Niedawno wasz korespondent z Buka- 
Wchodząc do mieszkania I resztu donosił, że znany separatysta raoł- 

odczytywałem notatki, | dawski i pretendent do tronu, książę Gre- 
•     I si'rfuf/lttQ r\f\ IrilWn latach bezczvn

jem prawił Nieczajew,   ■ —- *■--    . .  « - oło
Z dalszego zeznania oskarżonego wi- wiem wprawdzie ofiarowanego na posła

demonstracyjnych, by nicośc takich “ y 110 ^ 01^  dnia tj> 5go września wszelkich nadziei do k tórych, jak  w a- 
ś li, mających być politycznómi, udo-1 następnego zaraz um» y. ^____ | . ___  . . I . . .  nrzvła-
wodnić.

pnym, to bladł, to się rumienił. Nieczajei 
przypomniał, że w ogrodzie akademickim I
• 1  * * L i__ _ -  X  ■ . . / . I r . .  ł / v / i r v r . l ń  I

A cli uuit* ij • w -------  . . .   ------  / i • X 1
komisja wnosi podanie do rządu obrony domo, Debaty zawsze odmawiały przyłą- 
narodowćj, przedstawia w nićm zabiegi,| czema się. Go zas do W łoch, któro, je-

przy festynie turnerów w

A ustrji, który przez lat kilka był dele­
gatem rady państwa (o czćm niżćj), przy­
toczyć wypada wystąpienie dwóch sty­
ryjskich delegatów na zgromadzeniu lu-

N i e  mówięo .  J d S n i a ^ j  p ^ o . a m ,  c *
J ,  *  I •• . ii!__ i.  : Rn«\Trłiiia mtift flłft-1 obrony swćj stolicv. niech beda spokoj

ne. Nasze to wpra 
dały im Rzym , k 
z naszych k lę sk , _

| się mogła do zbawienia Francji. I cięztw. To Sedan oddał im zy
Jak  poprzednie, tak i wyrażona w tre- stępstwo to wojny me powinno być przed 

ści odezwa nie była zaszczycona żadną miotem, któryby miał

fest"7 grota," gdzie nąjłatwiój uskutecznić | d a ć , że Nieczajew w Petersburgu nie | nie przyjął, ale stanął “ d e  .komitetu
nasz zamiar, zaprowadziwszy 1 T * '" ł
nowa pod pozorem wydoby
ręcznćj drukarni, jeszcze za czasów jva-1 " ““i > ~ r-°7 ~ rr .  | A . Wvsz‘edł Droiekt uszczę-
rakozowa zakopanej. Poczćm powstał ze c i i  o spisku na

bardzo często głos zabierali w różnych ilszcie
^  -  ustnćj I gnęli i przewidywali takie zakończenie 

,wie oświadczyli, iż przez wzgląd tej długićj walk!ważnych rozprawach: Seidl i Brandstetter. Irozmowie 
l Po świetnych przemowach i wśród prze- In a  d y p 1 o m a t y ć z n e  s t o s u n k i  z Mo-1 nami

formowanie] niepodległość kościoła jego czcigodne

delegatów
ych przez

trzebna; 2) czynn0S0o-?<̂ „ 7 stkie stowa- jętą być nie może, a nawet nie wolno jest starsza córa kościoła, który był dla nićj 
tywnych szkodliwa, 3) wszystk I P o la k o m  zbiorowo wcielać się do gwar- oddaw na, można powiedzieć, strasznym
rzyszema katolicko-konserwatywne ą | Cnarodowćj paryzkićj; pojedynczo je- ojcem, —  nie może się więcćj awanturc-rzyszema 
cyniebezpieczne   u - - , więcćj

•— . i i  | d"nalr n i równi z ̂ cudzoziemcami innych | wać i nie zaawanturuje się, aby zwrócić

. y - r z * aiemi- ,yle dros? dl“. z i a j j  & j  i __  i n r i  n^mnwv wszyscy m e-1 tramontanów.wało: zapai i entuzjazm “ I “"pomimo^takići^odmowy, wszyscy nie-1 tramontanów.
no się wzajemnie, ^ n w °w an o  s o b i e , ^  ^  “ oTacy w ta ry ż u  zamieszkali, bez Trzeba jednak przyznać, że nie wszy-
się udało na zgromadzeniu w Leibnitz tak m y y zdrowia j 0bo- scy z przyjemnością pogrzebali tę władze
p o ż y t e c z n ą  i ważną dla sprawy y famdi- e ^ pisai; si? do szeregów świecką. Takie rozwiązanie było polity-
wihzacji przeprowadzić uchwałę. . ‘ Niektó’rzy z nich śmiercią, ra- czną i narzucającą się koniecznością, któ-

O bar. Weichsu tyle tylko powiedz.eć gward N ektórzy z n ^ ą ,  , ^  8ZCZ?ŚC[ | stała sie widoczną dU
można, że w swćm pozdrowmmu te egra- " J  trwa)i a/ do kapitu- francuzkiego rządu. Wiadomo są uczucia,
ficznćm zakonłiskował wojenn y |  '/.Awieszeniał 4ołari nW.mifmne d. T hiersa, wzffledeH

na-

o d i^ r  f
I źeniu | komitego naczelnika władzy wykonaw

Niebezpieczeństwa dla polityki p. Ho żemu. stycznia 1871 mię- czćj. Nie wątpimy, że gdyby to zależało

d ,,ć  .nrawdziwy mu wewnętrzny | y wojnyj ^ ezwała emigraCję  laby zawiązaną, ani władza świecka roz-
o w y stąp ien ia  z szeregów  g w a rd j i , k tó -  w iązaną . Z  rad o śc ią  w id z ie liśm y , że n a  

‘r  , i _ ;..x x„ii,n I ny.p.mik Danst.wn. nsiHt.o h v ł ro z tro im y m  i

dzić „prawdziwy14 mir wewnętrzny 
tylko pozorny, nie trzeba szukać w „ro 
zumie stanu , w skupieniu sił na punktuj do

iar zaprowadziwszy tam Iwa-1 miał powodzenia7. Niektórzy nawet przyj- konserwatywnćj partji i zręcznie agituje 
I  pozorenT wyTobycia z ziemi mowafi go jak  najgorzćj , albo wcale nie w kraju więcćj naturalnie dla własnych 

pozorem wydoby I „ , “  j , . „ y ,  o o rg ą p iz .  w id o k i .

zgromadzenie ma być u  mnie jednak był 
10

mną działo. Ja , który przez lat 13 po-1 wem uskarżał się, że w

I in s t y t u c i e ,  a potćm przeprowadził się do I pustych obszarach Niemców. Natomiast 
,  rolniczeeó. wszędzie jednak był niemi- od czasów komuny paryzkićj powziął t e nWybiegiem od U .peń.kiogo j . k  .z .-1  rolniozego, .i .Io n y  w ^ ę t  do P o l.-

tł się, że w Petersburgu mło- ków. W  dobrach swych nakazał wydalić
ńedzy swymi soiegami me miaiem me- ■ uziuz poprzestaje na samych tylko roz-1 wszystkich a zwłaszcza emigrant w.
ryviaciela nawet żadnemu złego słowa prawach teoretycznych, których Niecza- szczęście bezsilny to był gnjew y ,

n i e  n o w i e d z i a ł e m ,  dziś musiałem iść prze- jew był wielkim wrogiem. Agitatorowie nie było ani jednego emigranta ofacja is ą,
ciwko swemu koledze, o którego niewin- z Moskwy wszędzie napotykali malkon- a jeden czy dwóch Galicjanów w oczach 
C1WKO swe , R j. “ n atvcb -l tentów którzy urządzali zgromadzenia, księcia pana uważam za „cesarskich lu-

„TtSgl “ któbohTino,’jakby pUd* owo-U, wrogdw „rodr.oycb ŵ cWego
miast p0 północy i na dowi i wyjść z tego skrajnego położenia szelmostwa komunistycznego.
domiar ^ s z c z ^ c i a  L c o W  u n i e  Ni- Na t a k i e f  zgromadzeniach bywało po 50 zawsze L y k n ę U
k o ł a i e w  który miał oczy na mnie zw ró-losób i więcej, wybierano przewodniczą Iw  złćno. Ot g y _ y ?
„  Nieczajew b , l  j a i  u cycb. Ale' o ^ .p is le  i rewolucji zbrojudj « ha, P o b m ,,!  wtedj; ^

kie pozaplecowe ujadania nie są nam ani 
przyjemne ani pożyteczne. Trzeba przy­
cupnąć, przecierpieć, uzbroić się w cier­
pliwość i przeczekać, aż ta rabies przej­
dzie, która łatwo i z kanikularnych upa­
łów powstać mogła, jakie tu od kilku ty* 
godni mamy, 30 — 34° R., to nieźarty. 
Człek na siebie samego się wścieka z ta­
kiego gorąca, a cóż dopiero na tych prze-

wano w Petersburgu.
(C iąg  dalszy  nastąp i.)

a  Z U l O U l  ^CAV^tXJL rv I J  J U t v i u u  V   J  .  . ----- .  T T  '
Pryzow podszedł do m n i e  i zrobił pro- czasom w Moskwie aresztowano Uspen- 
jekt, aby wstrzymać Nieczajewa od tego skiego, Nieczajew na wieść o tćm wyje- 
kroku. Ale Nieczajew krzyknął na m n ie :|ch a ł do Moskwy, a Kuźmecowa areszto-| 
„pan znowu stare rzeczy powtarzasz ?“— 
potćm zaczął łajać Pryzowa. Pojechaliśmy 
do akademji. Uspeński z Nieczajewem po­
zostali w grocie, a ja  z Pryzowem posze­
dłem na spotkanie Iwanowa, po ktorego 
posłano Nikołajewa.

Zaledwie odszedłem kilka kroków od | 
groty, opowiada Kuźniecow, ujrzałem zbli-

R u m u n j a .

Jassy 28 lipca, __
C  [ N i e s p e ł n i o n e  o c z e k i  w a n i  a lk lę ty ch  Polaków, którzy nigdy nikomu

s  r r iw ^ ^ r m /^ ■ _  ,Łf.wi„..„.ł,«,
: ___ ^Ai^rra  U w i-  b e m a  —  w y b ó r  ks.  G.  S t u r d z a  — ■

prawno°-poiityczneu Ńiomców auatrjackieh, Ira ę .c h o w .n , CO,W . ju i  tylke
1  w zbytaidj j j - j g -  : f  ............................................................
przekonaniu, ż e m u  s i ę ^  ^  j z&ś d 17 kwietnia b r  przy spraw0- swych uczuć dla korzyści i teraźniejszych

utrzymywania wewnętrznego p o -  powiedzielibyśmy, że nadto był dobrym
obywatelem, aby nie poświęcić osobistych

1 .  .  m 11 A I A I  .   . . A  m ■ . I  ,—, m rr n  l  A 1 Cg T9  t  T A  11

się^spotkaln ja  poszedłem naprzód z Iw a - |b e rg a  —  w y  b<
no wem, a za nami szli Nikołaj e w i P r y - |u  j a d  a n  i a n f  
zow. Iwanow coś do mnie mówił, ale 
nie pamiętam co; ja  byłem tak wzruszo

‘ ”  kałem i zamiast do g ro ty ,. j  .
zaprowadziłem ich do lasu (w tćm miej-1 zyskać takich wrzekomych^ reprezentan-
scu 
nia 
nie
zupełn:

W ł o c ł i y

ny, że się zbłąkałem  i zamiast do groty, który wszelkich użył środków, aby po- 
** owadziłem ich do lasu (w tćm miej- zyskać takich wrzekomych reprezentan- 

oskarżony wskutek silnego wzruszę- tów narodowych iżby ślepo szli tam,
u. i ii •  • I m n  B o m n u r ł o n n o  n 7.ia  k" 51TY1 *\TV I /I DO" I 1

lipca.

ale raczćj w zbytnićj
przekonaniu, ż e  m u  s ię  u u “ b^  j gw^j
k a m i  p r z e c i ą g n ą ć  U  8  lrrajów I zdaniu ze swych czynności w te s ł o w a ]  konieczności Francji i dla walki z fakta- 
pohtyce dotychczasową op J  IV . odzywa się komisja do emigracji: „Dziś mi dokonanym i, ryzykując rozbicie po-
nie-niemieckich a równocześnie ubezu ia ^  wninv I  rln kmin.
dnić niemiecką parlamentarną większość.

Powiadają w kołach dobrze pomformo - 1  \jv^ r ^ śc;we uznał a wszelkie mię'szaniej działać i mówić jak  ambasadorowie ob-
wanych, że p Hohenwart radby akcję p o J .  w , Drawy wewnętrzne narodów, u któ- cego monarchy, p. Thiers zostaje i chce
lityczną z . Czecłiam‘ ; l i  p r z e b y w a ć  była zmuszoną, że zatćm być francuzem. (Zupełnie tak samo, jak

su praw politycznych krajowi temu przy
znać się mających.

udział ngazSezrega^h°Jk Jdrdj k “Jwiek ze stroni Ledóchowskiego et consortes, rchcemy być|zów, w _
[walczących, jest wręcz przeciwnym na- u

Mogliby w sejmie zasnuwać projekta szemu stanowisku i obowiązkom, 
nowćj organizacji, wyrobić odpowiedne I Mimo jednak to wezwanie, nie izy 
ordynacji wyborczćj, ale ministerjum zwie-1 z braci naszych, dla braku wszelkiego 
kałoby c h ę t n i e  główną rzecz ugody i I sposobu do życia, a jedynie dla żołdu

pozostaniemy Polakami, lied.)
Ach! czemuż uwaga ta nasuwa się sa­

ma przez się, czemuż to rząd, który nas 
doprowadził do zniszczenia, nie miał po­
dobnego rozum u? Przygotował sam zje-

Wiadomo, że wybory do izb rumuń- 
- j skich wypadły całkiem po myśli rządu, | Rzym

(Ciąg dalszy.)
(W ład. Kul.) Umiarkowanie ludności

ia urzer wał^na" chwilę swoje V « w F a d a -1 gdzie ich sam owładna'dziś kam oryla po-1 i przy wiązanie jćj do monardhicznćj for^ 
ieV nareszcie trafiliśmy do K^oty, ale prowadzi. Ktokolwiek szczerze m y ś l a ł  my, do rządu W iktora Emanue a, są dla 
ie), nareszcie tramismy uo 8ro^  U d dobrem kraiu drżał z obawy, aby kleru śmiertelnym ciosem. Usiłują więc 
upełnie z przeciwnćj strony, tak, że m u - 1 ~ “ nif ^ 0p«ła grobu już nie bądź co bądź rozruch wywołać, sprawić,
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jest bardzo zagmatwaną i niezrozumiałą.) I go dla interesów kraju. 20go t. m. “  j i , , świątyni Dańskići ani j 0'
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dnego żołnierza nie spotkałem. Czasem 
tylko jaki oficer tam się zabłąka i to, 
znać po ruchach i postawie, więcćj z cie­
kawości niż nabożeństwa.

Nie wiem czy dla nietolerancji i obelg, 
jakich niejednokrotnie już mundur naro­
dowy stawał się przedmiotem ze strony 
fanatyków w Gesu i u św. Ignacego, ście­
śniono od kilku tygodni jakim przepisem 
uczęszczanie żołnierzy do świątyń rzym­
skich. Dowiem się o tóm z pewnością u 
jednego z naczelników tutejszój załogi 
i jak najdokładniój do kraju doniosę. Nie 
sądzę jednak, by tak było, bo niedawno 
jeszcze żołnierze linjowi klęczeli obok 
mnie u św. Piotra i mszy św. jak naj- 
przykładniój słuchali. Wiem zaś od oo. 
reformatów z S a n  F r a n c e s c o  a Ri pa ,  
iż pierwszych dni po wejściu wojska na­
rodowego do Rzymu dnia 20go września 
niezmierne mnóstwo żołnierzy schodziło 
się do reformatów i każdy z nich po fran­
ku a nawet po dwa franki na mszę da­
wał dla podziękowania Matce Boskiój, iż 
odwróciła od nich kule żuawów podczas 
szturmu do p o s ł a  P  i a. Reformaci wiel­
ki} nawet sumę zebrali od żołnierzy, a 
gdy o tóm donieśli ojcu świętemu, nie 
tak źle jeszcze dla W łochów usposobio­
nemu ostatnich dni września, cieszył się 
z tego i zbudowany był wieice nabożeń­
stwem żołnierzy włoskich. Co się zaś ty­
czy oficerów, mało oni w ogóle mają na­
bożeństwa , ale to na n ieszczęście, złe 
bardzo powszechne w dzisiejszych euro­
pejskich armjach. Znano tóż wojskowych 
włoskich bardzo pobożnych, a takich nie­
równie więcćj znajdziesz wr wojsku wło- 
skićm, jat' w austrjackićm lub francuz- 
kićm.

„Natomiast, jak powszechnie wiado­
mo (?), sprowadzono z całych W łoch kil­
kanaście tysięcy ludzi zdolnych do wszel­
kiego bezprawia, między nimi wielu kry­
minalistów ( ! ) ,  a sprowadzono ich na­
przód dla plebiscytu, teraz zaś dla roz­
maitych demonstracji, n. p. dla udania 
entuzjazmu w przyjmowaniu ks. Humberta 
lub króla. W szyscy ci ludzie są na żoł­
dzie policji i towarzystw tajnych (?), każdy 
z nich bierze po 1 */2 lub po 2 franki na 
dzień“.

Niedorzeczna to brednia członka powa- 
żnćj deputacji niegodna. Snać p. Chła­
powski był informowany przez zmar­
twychwstańców i uczniów polskiego ko- 
legjum, lub w ciągu kilkodziennego po­
bytu swego w Rzymie czerpał swe wia­
domości z opłakanych źródeł. D la samćj 
reputacji polskiego rozsądku w obcym  
kraju niepówinno się dawać mistyfikować 
w taki sposób. Przed plebiscytem rząd 
dał bezpłatne bilety ubogim wygnańcom  
rzymskim, których policja papiezka po- 
wypędzała była od lat dwudziestu, i któ­
rzy po rozmaitych miastach włoskich po- 
osiadali, trudniąc się róźnemi rzemiosła­
mi. Przecież p. Chłapowski nie odmówi 
biednemu rzemieślnikowi prawa głosowa­
nia w tak uroczystćj chwili. Byli to zaś 
Rzymianie, rodowici Rzymianie, sami tyl­
ko Rzymianie, Ponieważ jednak rząd teo- 
kratyczny po wypędzał ich za patrjotyczne 
uczucia lub nawet za zamachy na docze­
sną władzę papieża, więc rzecz bardzo 
naturalna, źe ich p. Chłapowski nazywa 
k r y m i n a l i s t a m i ,  tak jak mnie Opry- 
szek w każdym niemal numerze nazywa 
sekeiarzem, a teraz już nawet opętanym  
przez djabła. Potrzebaby, aby finanse 
włoskie stokroć lepiój stały niż stoją, by 
policja mogła dawać po l j /2  i  P° 2 franki 
krociom, które z takim niesłychanym za­
pałem witały ks. Humberta i króla.^ Nie 
wiem nawet czy w tćj zdumiewającćj ma­
nifestacji 3go lipca, którą w Kraju  opisa­
łem , owe kilkadziesiąt tysięcy mężczyzn  
i dam do wyższych sfer towarzystwa na­
leżących, przestałyby na l ‘/2 i na 2 fran­
kach. Poineważ zaś dnia tego znajdowa­
łem się i ja, jako naoczny świadek w try­
bunie z moją żoną i dwojgiem małych 
dziatek, więc podług pochlebnego rachun­
ku p. Chłapowskiego policja włoska w y­
dałaby na nas od 6 do 8 franków.

„Dowodnie przekonałem się, iż rząd 
bierze księży do wojska. W  samym gar­
nizonie rzymskim ma być 70 księży mszał 
nych w mundurze żołnierskim, gdyż tyleż 
dyspens wydał kardynał wikary tamże 
księżom żołnierzom. Oczywiście msze te, 
jak za czasów pogańskich, odprawiają się 
potajemnie1*.

Zupełną słuszność ma p. Chłapowski, 
iż księży biorą do wojska. Jestto opłaka­
ne nadużycie, które jak inne zniknie z

następcą Piusa IX  a włoskim rządem na­
stąpi upragniona zgoda. Rząd włoski od­
powiada, iż musiał na czas jakiś przyjąć 
tak gwałtowny środek, albowiem dawno 
rządy tak dalece zdemoralizowały były  
ludność całego niemal p ó ł w y s p u ,  źe 
wszystka młodzież uniknąć pragnąca kon- 
skrypcji wstępowała w zawody do stanu 
duchownego. Branie księży do wojska po­
tępiam z duszy jako katolik. Nieprawda 
jednak, aby księża w wojsku służący od­
prawiali msze potajemnie jak za czasów 
pogańskich: sam słuchałem mszy ich nie­
raz nie w katakumbach, ale w kościele 
G o s u e M a r i a  przy C o r s o ,  o połu­
dniu, wśród licznćj publiczności.

(Dokończenie nastąpi.)

Sprawy miejskie i powiatowe.
Cesarz austrjacki postanowieniem z dnia 23 

b. m. zatwierdził wybór Hilarego T r e t e r a, 
właściciela dóbr, na zastępcę prezesa rady po- 
wiato wój w Przemyślanach.

Uzupełniający wybór jednego członka
rady powiatowój b o c h e ń s k ie j  z grupy więk­
szych posiadłości, rozpisuje się na dzień 17 
sierpnia b. r. AVybór odbędzie się w mieście 
powiatowćm; o godzinie zaś i miejscu wybo­
rów zawiadomieni będą wyborcy kartami legi- 
tymacyjnemi, które im doręczonemi zostaną.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Tygodnik mód nr. 29 zawiera: Korespon­

dencja z W iednia.— Krajowcy i zarząd na wy­
spach Oceanji, przez Kazimierza Raszewskiego. 
— Korespondencja ze Lwowa. —  Poradnik dla 
zbierających rzeczy ludowe, przez J. Karłowi­
cza. — Pamiętniki Wacławy, przez Elizę Orze­
szkową. — Kamienne serce przez Golo-Ray- 
munda z niemieckiego.— Zacisze, powieść J. S. 
Turgeniewa. — Dodatek z drzeworytami.

Przyjaciel dzieci nr. 29 zawiera: Nauka 
moralności. —  Modlitwa, wiersz. — Historja 
dwóch dusz, przez H. d’lsle , tłumaczenie z fran- 
cuzkiego. — Abruzzy. —  Wyspa Yan-Diemen 
albo Tasmanja, przekład z niemieckiego przez 
Marję Gabrjellę. — Pogadanki naukowe: IV. 
Mózg i m óżdżek.— Afganistan, z dwoma drze­
worytami. — Korespondencja. — W dodatku: 
Opowiadanie o pierwszej podroży Krzysztofa 
Kolumba, z drzeworytem. -— Gwiazdy, wiersz 
Antoniny Pileckiój. — Cukierki przez Stanisława 
Nowińskiego. —  Dudek, wiersz. —  Rozmowy 
z mamą.— Koczkodan z ryciną.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Czas powiada wczoraj: „źe Kraj zapomina 

widocznie, iż dr. W e ig e l  nie był członkiem 
wspólnych delegacji," źe więc nie mogą się do 
niego odnosić pytania co do głosowania na­
szych delegatów za  fortyfikowuniem Krakowa. 
Kraj nie zapomina, ale p r z y p u s z c z a , źe de­
legat do rajchsratu, lubo nie wybrany do wspól­
nych delegacji, może coś wiedzićć o pobudkach 
działania swoich kolegatów i objaśnić swoich 
zauiepokojonych wyborców. Szkoda, źe Czas 
nie powiedział swojego zdania, co do drugiego 
posła z Krakowa, p. Z y b l ik ie w ic z a ,  czyby 
nie należało, żeby wyborcom choć tę jednę 
ta j e m n ic ę  wyjaśnił.

P. Fr. M atejko, kustosz bibljoteki uniwer- 
syteckićj, odzyskał zupełnie zdrowie i obej­
muje czynności napowrót.

Kazanie Skargi, obraz p. J. Matejki (wła­
sność M. hr. P.), po długićj wędrówce wrócił 
do Krakowa. Umieszczono go w  nowych sa 
lach tow. sztuk pięknych. Doznał on wielu 
uszkodzeń.

Niedźwiedź W lesie a o skórę targi. Miała 
zawakować jedna posada w Krakowie, a raczćj 
życzono sobie dopiero, żeby zawakowała —  i 
już robiono zabiegi o przeszwarcowanie jćj b e z  
k o n k u r su  protegowanemu pewnśj koterji ma- 
jącćj wpływy, pomimo źe protegowany nie ma 
wcale koniecznych kwalifikacji charakteru.

Doniesiono nam o tćj sprawie z kilku stron; 
jeżeliby się znowu okazywała potrzeba, poda­
my rzecz całą bez ogródki, aby zdemaskować 
zbyt już śmiałe wybryki systemu nepotyzmu.

Na tworzący się fundusz pomocy dla 
chorych i inwalidów stowarzyszenia straży 
ogniowćj ochotniczej, ofiarowali: pp. B. Krytz- 
ler, współwłaściciel księgarni, los pożyczki z r. 
1864; W . E. los Rudolfa.

Otrzymaliśmy właśnie drukowane sprawo­
zdanie dyrekcji gimnazjum, t. z. u św. Jacka 
w Krakowie, za rok szkolny 1871. Sprawo­
zdanie to obejmuje rozprawę, którą napisał 
prof. Karol K lę sk , i część urzędową, ogłoszo­
ną przez kierownika zakładu. Temat rozpra 
wy: „O węglowcach z uwzględnieniem węgli

] kopalnych w W . ks. Krakowskićm," jest traf­
nie dobrany. Rozprawa zastanawia się nad

prawodawstwa włoskiego, kiedy między własnościami węglowców, nad sposobem ich

utworzenia, nad stosunkami geognostycznemi 
węgli kopalnych w kotlinie szląsko-polskićj, i 
co nas najwięcćj zajmuje, przytacza wiadomości 
dotyczące kopalń węgla kamiennego w W . ks. 
Krakowskićm.

Sądzimy, że powyższa rozprawa zająć po­
winna szersze nawet koło publiczności, zasta­
nawiając się nad materją w życiu praktycznćm  
takjwaźną. Upowszechnianie wiadomości przy 
rodniczych tego rodzaju jest bardzo pożądane, 
obznajmia bowiem szersze koło społeczności 
ze skarbami przyrody, jakiemi nasza okolica 
jest obdarzoną.

Zwracamy zwłaszcza uwagę na wiadomość
0 kopalniach w J a w o r z n ie ,  których własność 
z winy naszych instytucji ma na zawsze dla 
nas przepaść. * Byłoby pożytecznćm wydać tę 
rozprawę osobno.

Zwłoki kupca krakowskiego J. G o e b la ,  
który był zginął bez wieści, znalezione zostały 
przez rybaka w W iśle koło Bezcza, jednak bez 
surduta.

Wczoraj na Kazimierzu, słynny rzezimie­
szek Szmul Leinkranc, usiłował pewnemu je ­
gomości z kieszeni wyciągnąć złoty zegarek, 
został jednak przytrzymany i aresztowany. 
Rozgniewany wołał on: „e faules Geschaeft!"

Względem niemieckiego napisu nad ko­
szarami straży policyjnćj dowiadujemy sie , że 
dyrekcja policji unika giermanizacji, jednak  
c. k. straż wojskowo-policyjna nie jest jćj sub- 
ordynowaną, lecz tylko koordynowaną, zabytek 
to starćj przeżyłćj bachowsko-kemptenowskiej 
organizacji, bardzo szkodliwy w wykonywaniu 
służby policyjnej.

Hrabia Jan Harrach, jeden z celujących 
członków arystokracji czeskićj i deklarant, który 
obecnie podróżował po południowćj słowiańsz- 
czyznie, odwiedził także Odessę, Kijów i Mo­
skwę, przyjechał ztamtąd do Petersburga, wszę­
dzie w kołach sławiańskich uroczyście przyję­
ty; wyjechał obecnie do Skandynawji. Biri. 
Wied. poświęcają mu i jego podróży bardzo 
pochlebny artykuł.

Gramatyka polska, ułożona przez W in­
centego D a w id a . Pierwsze dwa wydania tćj 
gramatyki dokonane były w W arszawie, obec­
nie w celu przyswojenia tćj książeczki dla uczą- 
cćj się młodzieży początkowćj i w pierwszych 
klasach gimnazjalnych w Galicji, w porozumie­
niu się z autorem, jako piąte wydanie wyjdzie 
nakładem wydawnictwa czytelni ludowćj w Kra­
kowie.

W Porembie pod Chrzanowem, odbył sie 
w sobotę dnia 29 z. m. ślub dr. A n to n ie g o  
R e t in g e r a  z panną Julją W i l h e l m i n a  
O ch o ck ą .

W Czechach rozpoczęto w najnowszym cza­
sie agitować przeciw bezźeństwu katolickich 
księży. Poseł s Prahy zamieszcza bardzo prze­
konywający artykuł przeciw bezźeństwu, ze 
stanowiska człowieka, obywatela i księdza ka­
tolickiego.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki,
wychodzi obecnie 5244  pism perjodycznych, 
z których znaczna czesc kolosalnego formatu
1 bogatćj treści. Na Stan New-York przypada 
676 , na Pensylwanję 415 , Ohio 3 7 7 , Massa- 
chussets219. W  przecięciu na jeden Stan przy­
pada 219.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Hosch prawnik 
z Grybowa, Okuszko urzędnik z W ilna, hr. 
Dzieduszycki ze Lwowa, Starańczak kup. z Ki­
jow a, jenerałowa Popkowska z Petersburga, 
Grymowski ob. z Warszawy, Goczałkowski ob. 
z Kongresówki, ks. Majewski z Monasterzysk, 
Dimmel urz. z Jarosławia, baron H elcel z Ga­
licji, Ursel ob. z Galicji.

Wiadomości urzędowe.
— Dnia 28 lipca 1871 r. w yszedł zeszyt 

X X X  dziennika ustaw państwa.
Zeszyt ten zawiera: Nr. 73. Rozporządzenie 

ministerstwa oświecenia z d. 17 lipca 1871 r. 
zmieniające §§  26 i 27 rozporządzenia mini- 
sterjalnego z 12 lipca 1869 (Dz. u. p. N. 131) 
o zakładach pedagogicznych dla nauczycieli i 
nauczycielek.

Wiadomości ze Szląska, Niemiec i Czech są 
niebardzo pomyślne, powietrze ciągle zmienne; 
upał, burze i deszcze trwają naprzemian, miej­
scami nawet dość silne spodły grady, które na 
polach i łąkach wielkie porobiły spustoszenia. 
Czechy szczególnie już dawno nie doznały ta 
kich klęsk, jak obecnie. Mimo tego sytuacja 
w handlu zbożowym tego tygodnia niewielkićj 
uległa zmianie.

Do Prus mało zakupują, największy obrot 
na potrzeby miejscowe. W ywóz żyta w górskie 
okolice Galicji trwa ciągle i utrzymuje się ta­
kowe w cenie. W końcu targu ceny spadły.

Płacono za pszenicę pośledniejszą galicyjską 
9 — 10, dobrą 170 ft. 10 .50  — 11 .30 , żyto 
160 ft. 6 .80 — 7 .35 , jęczmienia poszukiwano, 
płacono za 140 ft. 5 .5 0 — 6.60 , owies 100 ft. 
4 .2 0 — 4.50  z opłatą konsumcyjną.

0 użyciu żołnierzy do żniwa pisze i f  obwfe.-
W części urzędowej podajemy okólnik komitetu 
tow. gospod,, zawiadamiający, źe ministerstwo 
wojny i w tym roku dozwoliło używać do żni­
wa urlopowanych na trzy tygodnie żołnierzy. 
Otóż dla obznajomienia łaskawych czytelników  
ze sposobem użycia żołnierzy — o ile sic tenże 
w praktyce korzystnym okazał — podajemy 
wiadomości od osób, które żołnierzy już da­
wniej używały. Wiadomości te niekoniecznie 
za używaniem żołnierzy przemawiają, co zre­
sztą może być czysto lokalne. Może w innych 
stronach, przy innych warunkach dostania ro­
botników, innćj stopie płacy dziennćj i przy 
innćm wojsku (tj. żołnierzach innćj broni i na­
rodowości) rachunek zupełnie inaczćj wypadnie.

Z tegoto powodu, aby niekażdy dopiero na 
swojćj skórze — jakto mówią — potrzebował 
doświadczenia robić, byłoby bardzo poźądanćm, 
gdyby się gospodarze chcieli podzielić z kole­
gami niedoli rezultatami sposobów i środków, 
jakich używali bądźto przy zastąpieniu rąk ma­
szynami, bądź tćż sprowadzonym robotnikiem.

Relacja nasza co do żołnierzy, jest w krótko­
ści następująca:

Po żołnierzy udaje się do najbliźszćj komen­
dy, która bez żadnych trudności urlop udziela. 
Cena wynosiła dziennie po 30  c., a prócz tego 
3 i/2 c. za zuźucie munduru. (Byłoto w r. 1860, 
może teraz cena podwyższoną została.) Wolno 
jednak godzić ich na zakładną robotę. O wikt 
robi się ugodę osobną z żołnierzami. W  tym 
właśnie przypadku była ugoda na pół funta 
mięsa dziennie, a kaszy, kartofli i chleba tyle, 
aby dostatecznie mieli co jeść. W yznaczenia 
osobnego na te dodatki nie było, a żołnierze 
w ćm nie grymasowali. Prócz tego dwa razy 
dziennie dostawali wódkę. D o roboty szli z rana
0 godzinie 6, o 8 mieli śniadanie, w południe 
dwie godziny spoczynku. Robili bardzo leniwo 
(bylito huzary z pułku w Żółkwi konBystujące- 
go), osobliwie źle żęli, a choć wychodzili rano, 
uźynali mnićj niż miejscowy robotnik dopiero 
około dziesiątćj do roboty stający. Dlatego tćż 
głównie do wiązania byli używani. Ostatecznie 
okazało się, źe robota ich zbyt drogo w ypada; 
więc po dwutygodniowćm używaniu odprawiono 
ich. Korespondent nasz wyraża się nawet tak: 
„Nie życzyłbym sobie więcćj ich sprowadzać."

Mimo to jednak bardzo być może, iż tam, 
gdzie ceny robotnika do żniwa bardzo są wy­
sokie, owa zapłata żołnierzy (która prawdopo­
dobnie w całym kraju musi być jednako stale 
oznaczona) nawet z wiktem i wódką mnićj wy­
niesie niż dzienna płaca robotnika miejscowego. 
Przytćm bardzo być może, iż żołnierze z na­
szych pułków, które teraz przeważnie w okolicy 
naszćj konsystują, będą lepsi do roboty niż hu­
zary. Z tego powodu sadzimy, że ąrzynajmnićj 
na najgorętszy czas żniwa, gdzie żyto, pszenica
1 jęczm ień zarówno czekają sierpa, grożąc opa­
dnięciem z kłosa, opłaci się w niejednćm miej 
scu użycie żołnierzy.

Podług brzmienia okólnika komitetu w tym 
roku wydanego zdaje się, iż zapewne ze wzglę­
dów służbowych żołnierzy od konnicy do żniwa 
nie urlopują, tylko piechotę.

Gospodarstwo, przemysł i handel
KrakÓW 1 sierpnia. — Z powodu nadzwyczaj 

małego dowozu (zaledwo 200  korcy) na targ 
wczorajszy na granicy Kongresówki nie było  
prawie żadnego targu, dlatego też nie notowa­
liśmy cen.

Ciągłe deszcze ogromnie utrudniają rozpo­
częte zbiory, a jeżeli stan taki dłużćj jeszcze  
potrwa, zboże sozemieje i ceny w skutek tego 
się podniosą.

Pokazywano próbki na późniejsze odstawy, 
ale niewiele zawarto układów.

—  Dowóz zboża na dzisiejszy targ nasz na 
K  1 e p a r z u był niewielki, słota wstrzymuje 
od wysyłek na targ. Obrot w handlu zbożowym  
wstrzymany, obie rtrony wyczekują.

Wiadomości telegraficzne.
Paryż 30 lipca. H e n r y k  M a r t i n  

(znany obrońca Polski) został wybrany 
członkiem akademji nauk.

Sprawozdawcą komisji do ustawy o re­
organizacji wojska, wybrany markiz Chas- 
seloup Laubot.

Nowy-Jork 30 lipca. Na pokładzie je ­
dnego parowca osobowego była dziś eks­
plozja —  150 osób zginęło.

Przegląd polityczny.
Naprzeciw sztucznie wyagitowanemu 

„Kreisturnfest“ w morawskim Bernie, na 
który posprowadzano Niemców ze wszy­
stkich stron —  staje w całym majesta­
cie, jaki ma zawsze naturalny jednomy­
ślny objaw ludu, z g r o m a d z e n i e  p o d

K u  r  a
żądają płacą

P a p I e  r ó  -w i P i e  n i ę d. 55 y.

K R A K Ó W  25 lipca.

Listy zastawne.

Listy zast. ga1 4% bez kup.

.  „ y** 6%
„ r bank. lup. 6°/<
„ Ć.2 bank.wł. 6°/(

Akcji k o l e i .
Akcje gal. ko . Karola Lud. 

„ „ „ lwows.-czer.

Akcje banków.
Akcje banku krakowskiego 

z wpłatą 80 złr. 
Akcje banku gal. hipotecz

Obligacje.
Obligacje indemniz. galicyj 

„ poż. głod. galic, 
K-*ssyjskis primje s r. 1864 

„ z r. 1866

W a l u t y .
Srebro pul. st, za 100 złr. 

„ nowe obr. 100 złr
Bani \  poi. 100 złr........
Buble ros. za 100 rgr.. .  
Talary pr. za 100 ta l...
Srebro nowe asstr..........
Dukat ważny .................

złr. w. a.

76 75 
85 50

74 75
84 50

90 50! 89 50
91 50

>50 — 
176 —

90 60

248 -  
174 -

68  —

123 — 121 —

77 — 76 2

163 60 
185 — 
121 60 

6 90

161 60 
183 — 
121  —  

6 80

Napoleon d’o r .................
Półimperjaly rossyjskie .

WIEDEŃ, 31 lipca.

Dług państwa: Renta 5%
„ w srebrze 5°/0
„ wal. austr. spłać. 5°/, 

Losy pożycz, z r. 1 8 3 9 ....
„ 1864 40/,

„ na 500 1860 6%
„ na 100 1860 5«/,
„ na 100 1864___

Como...............................
Oblig. ind. gal..............5%

„ buków.. . .  5% 
Galic. pożycz, głodowa 7°/.

Akcje bankowe:

Anglo-austr. za 100 złr. ,
Anglo-węgierskie.............
Austr. k redytow e..........
Kredyt, handl. przemysł..
Dyskontowy austr...........
Franco austr....................
Krakowski hand, przem.
Galicyjski krajow y.........
Narodowy.........................

żądają! płaoą żądają! płaoą
ssłr. w. a. Akcje kolei: złr. w. a
9 95 9 85

10 20 10 10 Alfold F ium e..................... 177 25 176 75
Czeska zach. na 200 złr. 

„ północ. „ 150 „
253
134

— 252
133

-

Elżbiety.........na 200 „ 222 25 221 75
Ferdynanda na 1000 „ 2140— ‘2136—

69 50 59 40 Franc. Józefa „ 200 „ 204 — 203 50
Kar. Ludwika „ 200 „ •260 ‘25 •249 75

69 15 69 5 Koszyc. Bogum. 200 „ 179 — 178 75
59 50 59 40 Lwow.-Czem. na 200 „ 175 50 175

300 299 _ Północn. zach. austr......... 213 50 •213 _
75 95 25 Rudolfa.........na 200 złr. 162 25 162 _

95 Siedmiogrodzka „ 200 „ 171 _ 170 75
103 — 102 75 Rządowa na 200 (500 fr.) 425 _ 4*24 50
113 — 112 50 Theissbahn......................... 253 _ •252 50
133 132 80 T ram w ay............................ 214 60 214 _
25 •24 Południowa na 500 fr.. . . 179 90 179 70

W ogier. półn. wsch. 200 złr. 163 50 16375 50 75 25 „ wschodnia 200 „ 88 50 88 _
74 25 73 75

Akcje przem. i Listy zast:
Borysławskie naft. 200 złr. _ _ _ _
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5»/0 106 50 106 —
Listy zast. galicyjskie 4°/0 76 25 75 75

259 50 269 25 v n r 5% 
„ „ Banku Hyp. 6% 90 50

84
90 Z

88 25 87 75 „ „ Bank. Włoś. 6°/0 91 50 91 —
_ _ _ — „ Bank. naród. M. K. 5°/0 96 70 96 50

287 60 287 40 n n u Yf. A. 5% 92 10 91 90
_ „ zast. węgierskie 5 l/a°/0 89 26 89 —

121 120 75 Obllgl pierwszeństwa:
_ Kolei czesk. półn. 300 fl. % 103 — 102 —

„ „ zachód. 300 „ 5% 93 90 93 60
-- — „ Cesarz. Elżbiety 5% 96 — 95 50

768 — 767 -- Elżb. wsr. 100 zł. w. a. 6% — — 101 —
E li. em.1862 „ „ 5% 95 — 94 50

„ 1869 „ ,  6% — — 101 —

Kol. Ferd. za 100 z. MK.5% 
„ WA. 5% 

;  :  „ (sr. pł.) 5°/o
„ Karola Ludwika na 

300 złr. 5% 
„ * 2 emisja

„ Lwow.-Czem.-Jassy: 
I .  emisja na 300 złr. 6%

u - - - TJ?I H .  „ n 5 %
„ Rudolfa na 300 złr. 5°/, 
„ Siedmiogr. 200 „ 6°/0

Rządowa na 500 fr.
‘„ Dl. emis. „ „

Południow a.......................
na 200 fl. sr. za 100 wa. 5% 
Bony 1870 za 74 „ 5°/t

„ 1875 „ 76 „ 6%
„ 1877 „ 78 „ 6%

Losy prywatne:
Kredytowe na 100 fl. wa,
Glary   40 „ mk,
Żeglugi na Dunaju 100 „ 
Keglewicza. . . .  na 10 „
B u d y  na 40 fl. wa.
B a ify  na 40 „ mk
Rudolfa . . .  „ 10 
Salm . . . . .  „ 4 0  
St. Genois „ 40 
Stanisławów. „ 20
Tryestu  „100
W aldstein.. „ 20 
WindiscŁgrat*. 20

żądają płacą
ztr. w. a.

92 —I 91 50 
89 — j 88 50 

106 — 105 75

106 —.105 — 
101 30 101 10

79 70 79 26 
92 50 92 — 
85 101 84 90 
91 30| 91 10 
89 90 89 70 

141 50141 — 
139 — 138 50 
109 50 109 — 
89 80, 89 60

178 — 
39 —

177 50 
38 —

wa.
mk.
mk.
wa.
mk.

Weksle:
Augsbrg. za 100 fl. niem4</,

1 01  — 1100  —  

17 — 15 — 
35 — I 34 — 

32 50 
15 — 
39 — 
32 — 
25 — 

120 50 
21 
24

33 60 
15 60 
40 
33 — 
26 — 

121 50 
23 — 
25

108 60

Berlin za 100 t. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 „ 
Hambrg 100 mrk 21/1 „ 
Londyn 10 ft. st. 2 „ 
Paryż za 100 fr. 5 „ 

Monety:
D ukaty w ażne...............
Napoleony   .............
Srebro.........................

żądają płacą
złr. w. a.

C i e s z y n e m .  Telegram o niem doszedł 
nas wczoraj już po zamknięciu dzienni­
ka (oddany w Cieszynie o 3 po połu­
dniu, doręczono nam o 7 wieczorem) a 
doniósł: „Zgromadzenie ludowe wypadło 
nader świetnie, pogoda sprzyjała, dopie­
ro pod wieczór powstała ulewa. Rezolu­
cje objęte programem jednom yślnie przy­
jęte. —  Ludu do 6,000, porządek wzo­
rowy. “

Trzeba pamiętać, źe jestto lud, który od 
wicliów dostał się był pod rządy nie­
mieckie a jednak narodowość swoją pol­
ską w całćj jędrności dochował.

Budzenie się i życie tego ludu jest wiel­
ką pociechą wpośród ucisku ojczyzny na­
szćj, a dziennik nasz może się pochlubić, 
źe pracę swoja i w tym kierunku wytę­
żać nie przestawał i może w obec i aktu 
polskości Szląska powiedzieć sob ie: quo­
rum p a rs  quaedam fu i.

Opis przebiegu zgromadzenia podaje­
my na czele dziennika.

W  Alzacji i Lotaryngji odbyły się pier­
wsze po zaborze wybory rad gminnych, 
zobaczym y czy w francuzkim czy w nie­
mieckim duchu. Trudno przypuścić, że­
by władze pruskie zachowywały się przy 
tćm neutralnie.

Zwraca uwagę przyjazd do Rzymu Min- 
ghettego. B ył on ministrem króla w łoskie­
g o — ale w r. 1848, kiedy papież raz j e ­
dyny utworzył był liberalny gabinet, po­
wołał wówczas i p. Minghettego obda­
rzając go swojem zaufaniem. Sądzą, że 
Minghettemu może się zatćm uda i dziś 
ułatwić rokowania z papieżem. Zresztą 
modus vivendi z rządem włoskim sam przez 
się układa: już kilka pałaców nabył rząd 

i papieża za dobre pieniądze.
W  Rumunji znowu się zanosi na awan­

tury. Ks. Karol nie chce zatwierdzić u- 
chwał izby w sprawie sporu kolejowego. 
Rum. Post. półurzędowy dziennik pisze: 
„Oby zapobieżono zawczasu wybuchowi 
wulkanu, na którym się znajdujemy, j e- 
s z c z e  c h w i l a ,  a m o ż e  b ę d z i e  za-  
p ó ź n o .u

Dzienniki pruskie mało się zajmują 
podróżą cesarza Wilhelma do Gastein i 
spodziewanćm spotkaniem z cesarzem au- 
strjackim, zaprzeczają zaś stanowczo wia­
domościom wiedeńskim, jakoby ks. Bis- 
mark miał towarzyszyć monarsze prus­
kiemu w tćj podróży. Nie przypuszcza­
liśmy ani na chwilę, żeby spotkanie się 
z cesarzem Wilhelmem miało mieć jaki 
bezpośredni wpływ na kierunek polityki 
austrjackiej. Jest ono raczćj skutkiem 
zbliżenia się do Prus i dowodem, źe zbli­
żenie to jest ściślejsze może, niż dotąd 
mniemano. Od takiego zbliżenia do przy­
mierza jeszcze daleko. Prusy w tćj chwili 
takiego przymierza nie potrzebują, same 
zaś pozory sprzymierzenia się z Austrją 
doprowadziłyby napewno do przymierza 
francusko-rossyjskiego, którego sobie we 
Francji bardzo życzą, a w Rossji jest za 
nićm silna partja. W izyta króla W ilhel 
ma będzie więc tylko zawiązaniem nano- 
wo przyjaźniejszego stosunku, który w 
danym razie może doprowadzić do przy 
mierzą

W  Friedrichshafen stawiły się trzy de 
putacje protestanckie przed kanclerzem  
ks. Gorczakowem, z zamiarem wyjedna­
nia przez niego audjencji u cara, lub też 
doręczenia adresów cesarzowi. Pierwsza  
z nich była od protestantów amerykań­
skich, druga od szwajcarskich, trzecia od 
angielskich i niemieckich. Celem ich było  
wyjednanie u cara tolerancji dla prote­
stantów prowincji nadbałtyckich, które, 
jak wiadomo, doznały w ostatnich cza­
sach prześladowania ze strony rządu. —  
Adres deputacji amerykańskićj był napi­
sany tonem dosyć łagodnym, drugie dwa 
adresy miały ton bardzićj stanowczy. De- 
putacje wprawdzie były przyjęte przez 
ks. Gorczakowa, ale ten oświadczył, zwra 
cając się szczególnićj do Amerykanów, 
źe Rossja ma swego rodzaju teorje Mon­
ro e , niedozwalające obcym mieszać się 
w jćj sprawy domowe.

Po tćj odpowiedzi deputacje ze swemi 
adresami poszły z kwitkiem.

Prasa rosyjska doznaje coraz większe­
go prześladowania, pomimo tak sławio­
nej przez dzienniki urzędowe swobody 
prasy. W  ostatnich czasach zawieszono 
czasopismo literackie, Kronika rossyjska, 
za rozbiór nowćj ustawy gimnazjalnćj.—  
Nawet w tych rzeczach niewolno prawdy 
mówić!

Nowy gabinet Zorilli w Madrycie przed 
łoży ł kortezom następujący program : ści­
słe wykonanie konstytucji i ustaw, posza­
nowanie praw nadanych przez konstytu­
cję i bezwarunkowe utrzymanie porządku, 
pogodzenie państwa z kościołem bez zmia­
ny reform dokonanych już przez korte- 
zy, uregulowanie budżetu, utrzymanie

11,070
13^178
15,714
17,458
18,495
19,255

11,195
13,274
16,716
17,823
18,572
19,261

103 75 103 65

103 40 |7

LWÓW, 29 lipca. 
Indemn. galicyjska 5°/, 

„ buków . . .  6% 
Listy zastawne. . . .  5%

n ................................ 4 0 / ,
L. zast. banku hip. 6°/, 

„ „ włościan 6°/,
Pożyczka głodowa 7°/,
Dukat ważny.................
Napoleon d’o r.................
Półimperjał ros .
Rubel srebr...................

„ papierowy.........
Taiar p ru s k i ...............
Srebro .........................
WARSZAWA, 28 lipca. 
Listy zast. serji 1 . .  4°/ 

*  *  *  2 . .  40/
„ zastawne z r. 186! 
„ likwidacyjne.. 4% 

Poż. lot. Z 1864.. fiO/o 
„ * r. 1866. . 6% 

Akcje kol. warsz.-wied.
„ warsz.-bydg. 
„ warsz.-teresp
_ łódzkie

90 90! 90 80
122 70 122 60
48 20 48 15

5 86! 5 84
9 78'' 9 77

121 75121 75

75 80 75 25

85 25 84 75
75 75 75 25
90 25 89 75
91 75 91 —

5 87 5 81
9 83 9 75

10 15 10 —
1 96 1 90
1 63 , 1 62
1 84 1 83

122 75 121 ‘25
Rs. k. Rs. k.
88 93 88 43
88 60 88 10
88 50 88 17
74 3 73 70
— .— — —

157 50 157 —
86 — 85 50

116 67 116 —

100 60 — —
91 60 91 35

przyjaznych stosunków z innymi naroda­
mi a zwłaszcza z Portugalją, nietykalność 
terytorjum hiszpańskiego, załatwienie p 
wstania na Kubie. Kortezy przyjęły ten 
program oklaskami.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 1 sierpnia. Przy dzisiejszćm  

losowaniu pożyczki z roku 1860, wycią­
gnięto następujące serje: 185 755 1107 
1147 2088 2568 3089 3526 3555 37*7
3977 4229 4661 4762 4793 4892 5335
5470 5580 5905 6181 6406 7101 7113
7395 7405 8048 8160 8232 8491 8795
8939 9053 9674 9992 10,051 10,143 
10,461 10,612 10,882 M m ~ m
11,558 12,671 12,811
13,626 13,873 14,612
16,802 16,881 17,107
18,058 18,192 18,308
18,777 19 152 19,207
19,359 19,610 19,857.

Berlin Igo sierpnia. Biskup warmiński 
nakazał ze wszystkich ambon swojćj dy- 
ecezji ogłosić wielką ekskomunikę na 
Wollmana.

Paryż 1 sierpnia. Monitor donosi, że 
W łochy przyjęły formalne zobowiązanie 
szanowania religijnych zakładów w Rzy 
mie zostających pod szczególną opiek,, 
Francji, oraz dozwalać im i nadal tych 
prerogatyw, jakie dotąd posiadały.

Paryż 1 sierpnia. Siecle donosi: Zmo­
dyfikowany artykuł 6ty ustawy wojsko 
wćj brzmi: gwardja narodowa zostaje roz­
wiązaną.

Paryż 31 lipca. Dymisja Favra została 
przyjętą. Następca jeszcze nie mianowa 
ny. Simon pozostaje.

Paryż 31 lipca. Jour. d. Deb. donosi: 
Rada municypalna Paryża zbierze się 4go 
sierpnia, wysłucha sprawozdania o poło 
żeniu finansowem i postanowi względem  
nożyczki. —  Thiers przyjął wczoraj wie 
czorem dymisję Favra.

Wersal 1 sierpnia. Na wczorajszćm po­
siedzeniu zgromadzenia nar. przedłożył 
minister wojny projekt do ustawy mają­
cy na celu przyspieszenie sądów nad 
jeńcami. Projekt uznany za nagły —  
T r o c h u  żąda sprawozdania o ustai\ ie 
względem rewizji przedsięwziętych awan­
sów w wojsku.

Belfort 31 lipca. W  wyborach municy 
palnych w Muhlhouse z 10,950 wyborców’ 
głosowało t y l k o  725 —  10 próżnych 
rartek.

Florencja 1 sierpnia. Corriere Ver a< >* 
donosi, że król włoski po manewrach jc 
siennych uda się do Tyrolu, gdzie sie 
zjedzie z cesarzem austrjackim.

Londyn 1 sierpnia. Izba wyższa iż 
sza przyzwoliły na 15,000 f. szt. list' cy- 
wilnćj dla królewicza Artura. *

Izba wyższa uchwraliła wniesioną przez 
Ricbmonda naganę dla rządu 152 przeciw 
82 głosom.

W  izbie niższćj oznajmił Gladston, że 
jeżeli bill wyborczy jutro nie będzie uchwa­
lony, rząd będzie musiał zwołać izby w 
październiku.

Na Trafalgar-square odbył się mityng 
protestujący przeciw7 liście cywilućj dla kr. 
Artura.

Izba wyższa uchwaliła bill względem  
reorganizacji armji w drugićm czytaniu.

Londyn 31 lipca. Wczoraj odbył się 
w Hydepark mityng przeciw przyzwole­
niu cywilnćj listy dla królewicza Artura, 
m owy bardzo ostre —  mityng drugi wie­
czorny na Trafalgar-square zakazała po- 
licja —  lecz przewódcy robotników po- 
stauowili odbyć go.

Nowy York 30 lipca. Minister finansów 
B outvell, rozporządził na sierpień zaku- 
ono 5  mil. b on , a sprzedaż 7 mil. złota, 
W eksplozji na parowcu zginęło 50 osób, 
a 150 rannych.

Kursa. —  W i e d e ń  1 sierpniagod. 2.—  
Akcje kredytowe 287.90. —  Lombardy 
180.30. —  Losy z 1860 r. 102.80 Losy 
z r. 1864 132.50. —  Akcje franko-austr. 
120.60.—  Napoleony 9.77.—  Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 251.50. —  Akcje 
kolei lwowsko-czem iow. 174.75.— Akcje 
kolei północno - wschodnićj 163.75. 
Akcje banku 767.— . —  Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 109.
Akcje banku jeneraln. 89.— . —  Renta 
w srebrze 69.15. —  Obligi imlewnizacy jm 
galicyjskie 75.25. —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 170.50. — Akcje 
anglo-banku 258.70. —  A kcie kolei 
427.50. —  Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
171.— . —  Akcje kol. Rudolfa 162.—  
Akcje kolei pardubickiój 177.50. A ‘.je 
kolei północ. 214.50. —  Tramwa 
Akcje banku budowy 82.20.

Usposobienie giełdy: stałe.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gum. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralk

CKT aciesłane.)
Nie ma choroby, któraby się oprzeć mogła delikatnćj Revalescikre du Barry, któr* rsuwn 

bez medycyny i k osztów :
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątrób- .fuczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, ni1 uwwi =e, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febre, zawr< * .
kongestje, szum w uszach, nudności i wornity nawet podczas błogosławionego stanu :V  
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. —  7 2 ,000  wyzdrowień, cz -•> nic 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marsz.<J 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brćhan.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dz, - • 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

Szanowny Panie! G lainach 14 lipca 1867. ^
Revalesciere pańską, którćj prócz Boga zawdzięczam życie w ś r ó d  okropnych c or 

tądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze uiywać j
mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednćj puszki na 12

Z uszanowaniem i wdzięcznością:
J a n  C 2 - o  d e  *  ,

wikariusz w probostwie GJmn.ir, pocztą Unterlengen przy Klag-
, t  • • „„„t 1/ ft 1 ztr. 50  kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50  kr.W  p u s z k a c h  z a w i e r a j ą c y c h  y 2 K- * ztr. uw , «r.,

r & i  a  z i_ 22 f t  20 z łr ., 24 ft. 36 z łr.
Revalescifere Chocolatfee w tab liczkach  na  12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 

2 z łr . 5 0 kr., na  48  filiżanek 4 złr. 50 k r . ;  w p ro szk ach  n a  12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na 24
filiżanek 2 z łr . 50 k r  , na  48 filiżanek 4 z łr. 50 kr., n a  120 filiżanek 10 złr., 2 88  filiamieh
20 z łr ., 576 filiżanek 36 z łr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądi za przekazem pocztowym przez : Barry du .**srry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakoh Goldwasser, przy ulicy Óftrtfekić 
pod nr. 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;" W Peszcie Torok; w P raia  
J. Fiirst; w Bernie F . Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w 
Schrirch; w Klausenburgu J. Kronct&dter; w Bochni J . E. Bulsiewioz.



Oca. administracyi.

Nakładem w ydaw nic tw a  „K raju“
wyszły i są do nabycia

w Krakowie w ad.ministracyi „K.raju“
jako tćż

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
złr. ct.

S k ru p u ły , powieść Chłędowskiego 1 t o m ........................   1 50
Album fo to g ra f ic z n e , 2 to m y ........................................................................................................................ 2 ~ '

( K a ż d e n  t o m  s p r z e d a j e  s i ę  t a k ż e  o s o b n o )
Iry d jo n , odczyt Ad. Bełcikowsltiego . . . , ..................................................................   2l")
Jó z e f Ignacy K raszew sk i Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

Karola Estreichera  ................................................................................ 1®
S to  d jab łów , powieśd z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
T ajny  fu n d u sz , powieśd Zacharjasiewicza, 2 tom y ....................................................................2
R odzina O rsk ich , powieść Wołodego Skiby, 2 tom y................................................................2
W alka s tro n n ic tw , komedja Stożka, 1  ......................................................................................— oO
S o b o ry , szkic historyczny przez W. B. K..................................................................................  20
0  sp ra w ie  ru sk ie j ..........................................................................................................................................— 25
Po Ślubie, komedja K ozieb rodzk iego ....................................................................................
Dwa sz k ic e  pow ieściow e, ( P ó ł  p r a w d y  — W i o s k a  n a  k s ię ż y c u )  .................  50
U ltram o n tan ie  i M o d e ra n e i ............................................................................................................— 25
Dwaj R ad z iw iłło w ie , komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego,.................  50
iteg. Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za pobraniem pocztowem.

L. 15/656.

2044(9-9)W . UJHELYI jun.
następca dentysty J. Z. TJJłielyi

m iesz k a  te ra z  w K rakow ie p rzy  ul. F lo rjańsk ie j Nr. 3 5 9 , w dom u p. R ogójskiego
róg drugiój przecznicy, idąc od rynku, na II. piętrze.

Ogłoszenie licytacji
Magistrat król. głównego miasta 

Krakowa podaje do powszechnej 
wiadomości, iż celem wypuszczenia 
w przedsiębiorstwo dostawy mate- 
ryałów opałowych dla biur magi­
stratu, urzędów pomocniczych i in­
stytutów gminnych na rok 1871/72 
potrzebnych, a mianowicie:

1) węgla kamiennego 3887 cent­
narów wagi wied., czyli siąg 50- 
centnarowych 77 i centnarów 37.

2) drzewa sosnowego łupanego, 
grubego, suchego, 65 siąg — z od­
stawą na miejsce każdego biura 
lub instytutu,

odbędzie się w dniu 11 sierpnia 1871 
roku w gmachu Magistratu w biurze 
Departamentu I. o godzinie 11 przed 
południem publiczna licytacja przez 
deklaracje opieczętowane, w  których 
cenę jednój siągi drzewa lub węgla 
literami wyrazić należy, z wymienie­
niem miejsca kopalni, z której wę­
giel pochodzi.

Wadyum wynosi: co do węgla 
150 złr. w. a .— co do drzewa 50 
złr., które aż do wykonania całej 
dostawy, zatrzymanem będzie jako 
kaucya.

Deklaracye pisemne na stemplu 
50 cent. spisane i własnoręcznie pod­
pisane, przyjmowane będą w dniu 
oznaczonym do godziny 12 w po­
łudnie.

Warunki licytacyi mogą być przej­
rzane w biurze Departamentu I. 

Kraków d. 31 lipca 1871 r.
2111(1-2)

fodartmKi na gwiazdl^ę.

N ajbogatszy  i od wielu lat renom ow any

Skład zegarów i zegarków M. Kerza
Wiedeń, Steph.anspbitz K. 0 Aussenseite 

des Zwettłhofes 
.  posiada wielki wybór w najrozmaitszych 

gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za 
które, je d n o ro c z n a  d a je  g w aran c ję .

b i l e tNa każdy uregulowany

Z I E M I A N I N
(zl06) ( J t t - O l l  Z 2 Ł 3 Ł I . )
tygodnik rolniczo - przemysłowy, illustrowany, wy 
wychodzi co sobotę w Poznaniu pod redakcyą
Dra Juliusza Au i Kazimierza Koszutskiego
ze współudziałem grona nauczycielskiego szkoły 
rolniczój imienia Haliny w Zabikowie.

Prenumerata kwartalna w Austryi 1 złr. 80 ct. 
w. a . , półrocznie 3 złr. 50 cent. w. a.

Zapisywać można we
wszystkich c. k. urzędach pocztowych, albo _̂też 
przesyłając prenumeratę wprost do redakcyi „Zie­
mianina44 w Poznaniu ulica Nowa Nr. 5 ■—» w tym 
razie odbierać się będzie pismo pod opaską.

zegarek udziela się 
gwarancyjny, 

nieregulowany o 2 złr

Najnowszy w ynalazek
jest

GAZOLIN
amerykańska woda do wywabiania wszelkich plam 
pochodzących z tłuszczu, lakieru, stearyny, potu, 
mazi na płótnie, wełnianych, bawełnianych i je ­
dwabnych materjach, również do czyszczenia rę­
kawiczek wszelkiego gatunku. —■ Odznacza się od 
wszystkich dotychczasowych wyrobów tego rodza­
ju  przyjemna wonią ulatniającą się najzupełniej 
w ciągu jedDej minuty.

Nabyć można takowej w Krakowie u następu­
jących flrm: Jó z e f Ja h n , F. J. F isch e r, H erm ann 
F r i ts c h ,  M arc. Ja w o rn ic k i, Jó z e f  R y d e l. Edw ard 
S k ir l iń s k i , J. Z a p la ta lsk i. 2108(1-3)

Cena flaszeczki 25  ct. w. a.

OLEJEK DO USZU
aptekarza C. Chop’a w Hamburgu leczy głucho­
tę jeżeli nie jest od urodzenia, i pokonuje wszy­
stkie dolegliwości wynikające z ciężkiego słuchu. 
Flakon ze stemplem firmy i z przepis 
kosztuje złr. 1.60. Dostać można jedynie u
G old w assera  w K r a k o w i e , p rzy  u licy  H ro d z^  j
Nr. 70 obok księgarni p. Wildta. 1777(8-:)

taniej.
Genewskie zegarki kieszonkowe

Srebr. Cylinder z 4 rubinam i....................10—12
,, z obwódka złotą i spręż. .13— 14
„ d am sk i.......................... . 13— 13
„ z podwójna kopertą . . . .  15 —17
„ z krzyształowćm szkłemlć —17

ankier z 15 rubinami....................... 16--19
„ lepszy, z srebr. kopertami 20—23
„ z podwójną koperta 18- 23
„ „ ,  lepszy. .24— 28

naanker z krzyształowóm szkłem .18—25 
Zgark z podwójną kop. dla wojsk. 24—26 
Remontoiry, nakręcane z b o k u . . . .28—30 
Rcmontoiry, z podwójną kopertą . .  35—40 
Remontoiry z krzyształ. szkłem . . .3 0 —3G
anker arm śe-remontoirs................... 38— 15

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub.............30—38
anker z 15 rubinami......................... 35—44

„ lepszy z złota obwódka 45—60
„ z podwójną kopertą ...............55—58
„ ze złota obwódka 65, 70, 80,

90, 100—120 „
Zegarki damskie z 4 i 8 rubinam i 25—30 „

ernalj o wane................................30—36 „
ze złotą kopertą..................... .36—40 r
emaljowany, z djam entam i.. .38—48 „
z krzyształ. szkłem ................ 36— „
z podw. kop. 8 rab ................ 40—43 „

Złoty zegarek damski emal. z iljament. .56—65 „
„ „ ankier z 15 rubin. .35—45
„ „ lepsze zo złotą koper.45—60 „
„ „ z podw. kopertą 55—58 „

- z  koperta złota 65, 70,
* 80", 90, 100—120 „

„ ,  ank. z szldan. kapslą 40—48 „
„ „ z krzyształ. szkłem . .  50—60 „
„ „ z  podwójną kopertą .. .50—56 „

Remontoirs...................60, 70, 8*0, 90—100 „
„ z podw. kop. 90, 100, 110, 120—15 „ 

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowem i zc złota
talm i.......................................................13—17 „

Srebrne łańcuszki po 2 fl. 50, 3, 4, 5, 6,
7 fl. 10—12 „ 

Złote łańcuszkil8, 20, 25, 30, 35, 40, 50,
60, 70, 80, 90—100 „

Budziki z zegarkami...................................  7 „
„ same zapalające św iecę........ 9— „
„ narządem do wystrzału i zapa­

lania św iecy......................................14 „
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

branżowych.................................12, 13—14 „
Przenośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 

ankry z rabinami, najlepszy w
w świecie wyrób............................... 4o— „

Takie same nieprzenośne na jedną stację28— „

Pendułowe zegary własnej fabryki 
z dwuroczną gwarancją.

Raz na dzień naciagany........................ 10, 11, 12 fl.
Co 8 d n i.................. ‘. . . .1 6 ,  17, 18, 19, 20 do 22 „

„ bijący pół i całe godziny.. 30 33 „ 35 „ 
„ kwadranse i godziny. 48, 50 „ 55 „

Regulator miesięczny....................... 28, 30 „ 32 „
Za opakowanie pendułowego z e g a ra . . . .  1 fl. 50 „
{jjąy* Reperacje uskutecznione będą z wszelką
akuratnością, zamówienia z zaliczką pocztową na 
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary za­
mieniamy natychmiast.

Zegarki również przyjmujemy w zamian.
Do łaskawego uwzględnienia!

Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 
proszę wiec nie zamieniać takowe z ordynarnemi 
zegarkami* polecanemi przez handlarzy i kupców 
którzy nie są zegarmistrzami. 1184(66-100)

ilhelmsdorfski

według zdania profess, na wiedeńskiej
kumce Oppolzera i Hellera
najwytaomiejaay

preparat, zajmujący pierwsze miejsce 
między wszystkiemi w handlu się 
znajdującemi ekstraktami słodowemi 
nie może być żadną miarą z extrak- 
tem słodowym Hoffa porównanym .

9-ciu wystawach otrzymał
nagrodę.

-------------- 1984(1-?)

Dla suchotników osłabionych,
szczególniej

elfa cierpiących na piersi, 
płuca i szyję.

NB. Wybornie smakujący w zastępstwie 
niestrawnego tranu wątrobianego według prof. 
M EM EY ER A  w Tiibindze, niemniej SKODY 
znakomitego klinika na Słabcśc! piersiow e.
Jeden flakon 75 kr., pół flak. 5 0  kr.

drugiego gatunku
I flakon 4 5  k r . ,  pół flakonu 30  kr.

XT znanio:
„Upraszam o nadesłanie w możliwie krót- 

„kim czasie dla mój żony cierpiącćj na piersi 
„i będącej nader osłabioną pańskiego powsze­
c h n ie  zalecanego ekstraktu słodowego, prócz 
„cukierków i czekolady z extraktu słodowego1*.

O. Scliulz 
pocztmistrz.

GŁÓWNY SKŁAD i AGENTURA 
na cala Galicje w Krakowie u paua

JAKÓBA GOLDWASSERA
ulica Grodzka Nr. 70 obok księgarni Wildta. 
F IL IE : w aptece p. Józefa T rauczyńskiego  
i u pana Józefa G oldw assera  na Stradomiu.

3?* el. To ryŁ®' 
w yrobów słodow ych W ilhelm sdorfskich

Jozef K iiferle & Cornp.

HANDEL

Pod gwarancją (za poręczeniem)
każdy u mnie nabyty zegarek jest dokładnie uregulowany, w najlepszym gatunku

po znacznie zniżonych cenach , jakie podają konkurenci. "“3W  
N iep rzy p ad a jące  do g u s tu , odm ien ia  s ię  chętn ie .

W  skutek ustawicznego zatrudnienia w wielkiej

FABRYCE ZEGARÓW
jestem w stanie ofiarować uregulowane zegarki po następnie niskich cenach:

W KRAKOWIE 
ulica Grrodzka, 103, 

naprzeciw  kościoła  s. P iotra,
poleca:

Wien.

^ 1 1 1

Zakład \ Produkcya Nasion

J. BULSIEWICZA
w  Bochni,

zaleca nasienie R z e p y  p a s t e w n e j  śc ie rn ia n k i
(Stoppelriibensaamen) 2105(1-4)

Kwarta polskiej miary 1 złr. w. a.

Soeben erscliien 3-te sehr vermehrte Auflage 
Die geschwachte

dereń Ursachen u. Ileilung. 
Dargestellt von Dr. Bisenz,

Mitglicd der medicinischen Facultat in Wien. 
Preis 2 fl. — mit Francopost 2 fl. 30 kr.

Zn haben in der 
O RD IN ATIO NS-ANST A L T

fiir 1366(67-150)

Geheime Krankkeiten
(besonders Scliwaclie) von

MedL. Dr. Bisenz
Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 

im II. Stock.
Tiigliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Audi 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — Olme Post- 

nachnahme). 
ijSTiBUnbf.""" Ebendaselbst zu haben

HolU atlo eLan cllun g' 
geheimer Krankheiten olme weitere arztliche 
Hilfe:,Nćcćssaire Antiblenorrhćene — Preis 
10 fl. 0. W. (ohne Postnacłmalime.)

grodziecki, opolski i 
szczeciński,

Roman Cement,
Tektury i Fiiz 

ogniotrwałe,
G - X 3 P S

dla

m urarzy i rzeźbiarzy.
Angielska smoła  węglana,
Sm ołow iec w ęglany, 

A sfalt rodzimy,
X=»O0HCO33lSrXB3

od 40 cent. do 1 zlr.

BENGALSKIE OGNIE,

CERATE
na podłogi, imitującą posadz­
kę lub dywan w wszelkich 

szerokościach, jako tez 
na chodniki, powozy, stoły i 
meble w sztukach po 10 łokci.
Olej rzepakow y i lniany

nytoi tr-aora.,
w beczkach 3-centnarowych.
Wskazówki, ja k  pokrywać dachy, tudzież 

cenniki i wzory, przesyła się franco. 
Przy większych zahupnach, zniżone ceny.

Z lecen ia  u sk u te c z n ia  s ię  z a  w y p ła tą  
na  poczcie.

2043(-27)

Za 1 zlr. 30 kr. jeden
zegar bronzowy

z cyferblatem emaliowanym. — 
Taki sam w najlepszym gatunku 

złr. 1 60 cent.
Za 1 złr. 60 cent. jeden

z p ły tą  porcelanową.
Takie same lepsze zlr. 1 80 cent. 

Za złr. 2.80 i złr. 4 
jeden

z p ły tą  porcelanową
i z przyrządem do bicia,
Za zlr. 2.50, 4 i 5 jeden 

ozdobiony rzeźbą w drzewie.

Za złr. 9, 10, 12 i 15
najulubieńsze

Zegarki kukułkowe
z piękna rzeźbą w grona i 1 scie 

zastósowanc 
do każdego sprzętu.
Złr. 5.60, 6.50 i 7.50 
salonowe zegarki

z ramami złotemi albo lepszemi 
barakowemi, także z ramami 
okragłemi, albo owalnemi i 

gładkiemi 
złr. 6, 7 i złr. 8 ; 0 cent. 

takowe nakręcają się kluczykiem.

Zegairkl Meszonlsowe.
fl. 9 .50 1 sztuka Z Złota talmi zegarek cylindrowy z podwój- 

nćm szkłem kryształowćm, przez co jest widoczną 
cała maszynerja. — Taki sam lepszy z sekundierem, odskaku-

ń' ' i" sztuka 13 próby łótowy zegarek cylindrowy z szkłem
« I ' - '  patentowćm. . . .

if> r n  1 I I  1 PT angielski najmocniejszy Z Złota- 
. L O .d U  1 I I .  i d  talmi Remontoir. Według życzenia 
z tylu z silna płyta kryształowa (jak wskazuje rysunek) z zam­
kiem z złota-talmi.— Niklowy werk Remontoir poleca się szcze­
gólniej do podróży uciążliwych. Nakręca się bez klucza 

Najnowszy z złota-talmi Remontoir z przyrządem do regulowania 
wskazówek. -  Werk niklowy złr. 16.50. Nakręca się bez klu-1

fllV>1 Q 1 najlepszy z złota-talmi Remontoir z podwójną kopertą j 
. l o  odskakującą. — Takie samo Zegarki Savonett wyrabia-

Sfne dotąd tylko z czystego złota. , , . .
/ j  I O  T A  1 1 f i  * nader mały zegarek damski s sre-
I I .  L o .O U ,  1 0 ,  1 0  kra 13 próby odskakujący, z złotą

obwódką albo jak  jak  uajlepićj w ogniu pozłacaną za sztukę o 
60 kr. wiecćj.

fl -1 a  K A  1 z najlepszego srebra chronometer z kompasem 1
, 1 -^ .O v J  i werkiem gruwirowanym, prawdziwie pozłocony j
o 20 kr. więcej.

Zegarki chronometrowe Z podwójną kopertą odskakującą, z grawi- 
rowanym na kamieniach werkiem, z s kundierem, z kopertą lo  

•| złr. 50 c t., najlepszy złr. 18, szczególnie służyć może jako pię-

bkny podarunek dla mężczyzn. . ,
-< -  • i q  srebrne zegarki ankrowe na 15 kamieni, ao-

, 10  1 l o  hry werk, silne szkło kryształowe.

fl -| Q  k a  l  z złota-talmi zegarek cylindrowy, najświeższego 
, LrCi't) V  fasonu, odskakujący z mocnem szkłem kryształ.

fl. 13.50 i 14.50 taki sam z srebra.

Damskie zegarki Savoiiett z t r e b r S r ó b y i
w ogniu pozłacane fi. 18, 20. ^

Złote damskie zegarki najlepsze fl. 23, 25.
1 Q srebrne zegarki Remontoir nakręcające

. I d ,  1 0 ,  iw d  werkiem niklowym. , , ,1 * 1 ^  dla kupców, fl. 10, 12, 14 za sztukę.Prawdziwe zegarki sreonie z szwem kryształowćm 1 5 z w

-  D .b ™
z kompasem 25 kr.

Główny slŁłaidL
srebrnych  łańcuszków  do zegarków  13-tej próby

za sztuko białą lub pozłacany, fl. 2.50, 3, 3.50, 4, o 6 do 9 f l . -  długrab.oO, 7.50, 
BrXedalioxiy as srebra X3 --teu próby

fl. l . f  0, 2.50, 3, 3.50, 4, 5.50.

W IE L K I SK Ł A D

bez kluczyka z dobrym |

z złota-talmi.
S K Ł A D  P A B R Y C Z K T Y

TAPET i OBIĆ POKOJOWYCH
Roman Strzyżowski i Florentyn fflikoszewski

w “Wioclnin ,

Karntnerr ing ,  18 —  Palais W er the im ,
poleca sie z swoim doborom wszelkich rodzajów tapet i obić, dekoracyj na sufity, listew 
drewnianych i złoconych, sterów i żaluzyj do okien. -  P r z y j  m u ,  e i  wykonywa wszelkie 

zamówienia pod odpowiodzinlnoaolij.
n .ii . . .  s brto7łnrvev na 7f»rianip hP7nłatn:e. 2046(7-35)

Takowe zatrzymują przez długie lata barwę złota i są wyrabiane w najnowszym fasonie złota. 
1 krótki 80 ct. 1 fl. 1.50, 2, 3. ,

"  ivlko poiuoc, kamienia S'5° '
Nowo silne Sportemcn-łańcuszki do zegarka fl. l.oO, l.ou, -  ■

Oddział komisowy zegarków

E D W A R D A  W I T T E  GO
Karntnerstrasse, 59. Wien.1784(10-12)

DRUKARNIA „KRAJU"
przy ulicy 3VtU£ołatslJlej pod 1. 4=35,

zaopatrzona w  nowe czcionki w szelk iego  rodzaju, w  prasy pospieszne i ręczne, w  najlepsze fai by,
i w szelk ie gatunki papieru,

przyjmuj© zamówienia na wszelStie roDoty, J. t.:

drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych,
okólników kupieckich, ltd. ltd.

WF P° najumiarkowańszych cenach.
Zarzad drukarni zawiadamia Szanowna Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technicznym,

jako też i co do punktualności, wykonywane będa jak najsumienniej.

2SaJro.cź>'Wioxi.ioJ zarządca arukarni
S T A N I S Ł A W  G - R - i A L I C H O w S K I .

"LTKriecS-óń-Slsiio, Xr2 x*ća,g,-sii..ie> i io©x"liiil.Eł.yLi.o 

zwój 14-łokciowy, od 12 centów począwszy -  sprzedaje  po cenach fabrycznych handel pod f i rmą:

s u r  L  GUMPLOWICZ * * *
m w w   w laŁretico-wle, przy xxl. O-rocizlŁî J, 3XTr. 03.

Poaejmule się tapetowania csLłyoła. mieszkań. — FróDŁi olo± &  PQgyła sĝ .O.a.rLle Draiiaoo.
OBICIA POKOJOWE

W drakwci pod atarsądom St. Grsiiehawskiage.


